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(Kra)swy Skład Płócien Korczyńskich)
u  K r a k o w i e ,  ul. Fluryańska I. IV

H o tel p o d  M ł ą .
przed gwiazdką nsjtanlej poleca

najnowsze krawaty, żaboty, halki, skarpetki, 
pończochy, bieliznę m ęską i damską, oraz 

trykoty zimowe.

Pięćdziesięciolecie powstania 
z r. 1863.

Od kom itetu, zajmującego się urządze
niem obchodu dla uczczenia pięćdziesięciole
cia powstania z r. 1863, otrzymujemy nastę
pującą odezw ę:

Pięćdziesiąt lat temu, kiedy naród polski 
z bronią w  ręku przypomniał ludom Europy 
sw e najświętsze prawo do wolności. Żelazem  
UBlłowal skruszyć kajdany^ucisku, a krwią 
najlepszych Bynów okupić swobody religijne, 
wolność ziemi 1 wolność języka, którym mó 
wili ojcowie. Opatrzność, co stworzyła na
rody, co miłość Matki Ojczyzny roznieca w 
kaźdem sercu szlachetnem od dziecka do 
starca, nakazuje również wszystkim  pokole
niom obronę te] Matki. Obowiązek ten speł 
niło pokolenie 1863 roku, składając w ofie
rze : mienie, krew  i życie najdzielniejszych 
dzieci.

Dzisiaj na nas kolej. Jak mamy Bpełnić 
obowiązek m iłości? Ojczyzna to ziemia i lu 
dzie. Ziemia, karmicielka ojców naszych, 
rozbrzmiewająca ich mową, opromieniona 
blaBklem ich chwały, a nam dająca schro
nienie. To ludzie wspólnością krwi, m owy  
i celu złączeni, stojący na straży przestłości 
pamiątek. Ukochanie tej ziemi i ludzi to m i
łość Ojczyzny. Lecz miłość jest poświęceniem  
się bez wyrachowania dla umiłowanych. Po
święcajmy Bię przeto, broniąc języka I ziemi, 
a poświęcajmy zupełnie, niosąc zawsze 
1 wszędzie pomoc dzieciom tej ziemi, a bra
ciom naszym. W roku Jubileuszowym po
wstania otoczmy przedewszystkiem  opieką 
bohaterów z 63 roku, a dzisiaj starców nad 
grobem,potrzebujących często pomocy. Złóżmy 
hołd należny tym, którzy nieśli sw e życie 
w ofierze, Jak kamienie rzucane na ojczysty  
Bzaniec. Spełnijmy powinność, a potomnym  
soBt&wmy dowód, Jaką czcią [otacza naród 
tych, co dlań nie żałowali życia 1 mienia. 
Pomni, źe naród, zapominający o sw ych bo 
bsterach, traci prawo do istnienia, składajmy 
na przytuliska weteranów z ostatniego po 
wstania chociaż po parę groszy. Złóżmy 
wszyscy, starzy i młodzi, bogaci i ubodzy, 
każdy według możności. Niechaj powszechna 
składka będzie wyrazem solidarności w szyst 
kich stanów, a zebrany fundusz trwałym  
pomnikiem miłości Ojczyzny.

Taką ideą ożywiony kom itet podpisany 
zwraca się z gorącą prośbą' do P. T. preze
sów  Rad powiatowych, Duchowieństwa, Nau
czycielstwa, aby raczyli zająć się utworze

nlem kom itetów, celem urządzenia w każdej 
m iejscow cśji odpowiedniego obchodu dnia 
22 stycznia b. r. W tyra dniu,*, z polecenia 
swej władzy, odprawi duchowieństwo nabo
żeństwa pamiątkowe we w szystkich kościo
łach. Pozostaje jeszcze urządzenie uroczy
stości poza kościołem, połączonych z odczy
tami, deklamacyami i t. p.

Nadto kom itet krakowski uprasza w szyst
kich o nadsyłanie składek, przeznaczonych 
w  całości na przytuliska weteranów. Składki 
zebrane w Krakowie, połączone zostaną  
z funduszami kom itetu lw ow skiego w  jeden  
fundusz kraj owy. Aby najszerszym warstwom  
przypomnieć doniosłą rocznicę i zachęcić je  
do ofiarności na cele narodowe, postarał się  
kom itet o pamiątkowe odznaki w  formie 
szpilek z herbem Rzeczypospolitej, które  
będą sprzedawane tylko po 10 hal. na cel 
powyższy.

W szelkie datki i kw oty zebrano ze sprze
daży należy przesyłać tylko pod adresem: 
Prezydyum m iasta Krakowa i tam zwracać 
się o wyjaśnienia, jak również o broszury 
dla prelegentów i pamiątkowe odznaki.

W Krakowie, dnia 4 stycznia 1913 r.
Komitet wykonawczy: przewodniczący Dr 

Henryk Siarski, zastępca przewodniczącego F ran
ciszek Maryewski, Członkowie: X. Dr Józef Ca
puta, Dr Tadeusz Grabowski, Dr Zygmunt Ma
rek, Władysław MeresińBki, Dr Julian Nowak, 
Jan Pająk, Marya Siedlecka, Dr August Soko
łowski, Dr Słm uel Ti'les, Dr Władysław Turski, 
Dr Władysław Wasung, W incenty Wodiinowski.

Pośrednictwo mocarstw.
Dyplomacya mocarstw europejskich przej

dzie obecnie próbę ogniową. Nie umiała ona 
wprawdzie powstrzymać wojny między sojusz
nikami bałkańskimi a Turcyą, ale być może, iż 
uda się jej teraz nie dopuścić, aby rokowania 
pokojowe naprawdę zostały zerwane. Powia
damy „być może", ponieważ ostatnie trzy  
miesiące przyniosły takie niespodzianki, źe 
nietylko zwykli śmiertelnicy, ale nawet za
wodowi politycy stracili zupełnie oryeDtacyę 
i nie odważają się bawić na dalszą m etę w 
przepowiednie, którym najbliższa przyszłość 
kłam zadać może.

Tak, jak sprawa pokoju dziś stoi, to po 
przerwie rokowań londyńskich, wojna lab 
pokój zależue są od uchwał i energii kon  
fsrencyi ambasadorów. Tłrociaż bowiem m o
carstwa wobec związku htlfcońskiego i Tur
cy! nie użyją siły zbrojnej celem skłonienia  
ich do zawarcia pokoju, to jednak rozporzą
dzają one takim arsenałem innych środków, 
źe wolę swą —  jeżeli tylko będą ją miały —  
przeprowadzić są wstanie. W ystarczy, jeżeli 
finansiści londyńscy, berlińscy, paryscy i t  d. 
odmówią dostarczenia środków finansowych  
Turcy! i państewkom bałkańskim, a o woj
nie w dalszym ciągu nie może być mowy.

Dziś popołudniu, przystąpić ma} właśnie 
konferencya ambasadorów do brad bardso 
ważnych. Będzie ona mianowicie omawiała 
sytu&cyę, jaka została stworzona przez za
wieszenie obrad konferencyi pokojowej.

Iateresnjącym jest komunikat „Biura Reu
tera", który rzuca pewne światło na zapa
trywania, jakie panują w najwyższych sfe

rach dyplomatycznych odnośnie do sprawy 
pokoju. W komunikacie tym  czytamy, że 
ambasadorowie są zgodni co do konieczności 
wspólnej akcyi w sprawia A d r y a n o p o l a .  
N i e m a  p o w o d u  d o  p r z y p u s z c z e n i a ,  
j a k o b y  a m b a s a d o r o w i e  m o g l i  c o ś  
z a r z u c i ć  o d s t ą p i e n i u  A d r y a n o p o l a  
B u ł g a r y i .  W kołach dyplomatycznych u- 
waźaję powszechnie postępowanie sprzym ie
rzonych państw jako bardzo rozsądae, po
nieważ przez to uniknie. s'ę w iele trudności 
1 zyska się dla w szystkich stron czas dla 
gruntownej rozwagi. Panuje przekonanie, źe  
cztoukewie m isyi pokojowej nie opuszczą 
Londynu i źe przy pewnym takcie i cierpli
wości i p r z y  p r a w d o p o d o b n y m  p r ę d 
k i m  u p a d k u  A d r y a n o p o l a  znajdzie 
się z a d o w a l a j ą c e  wyjście z obecnej sy- 
tuacyi.

Sytuacyę tę charakteryzuje dobrze arty
kuł londyńskiej „W estmlnster Gazette", czer
piącej sw e Informacye wprost z angielskich  
sfer rządowych. Dziennik ten, pisząc o sen
sacyjnej, bądź Jak bądź, przerwie w roko 
waniach pokojowych, wyraża się w  ten spo
sób:

Jak d ł u g o  k r o k i  n i e p r z y j a 
c i e l s k i e  n i e  z o s t a ł y  p o d j ę t e  i s t 
n i e j e  n a d z i e j a , '  że p r z e d s t a w i e 
n i a  m o c a r s t w  m o g ą  s p r o w a d z i ć  
k o m p r o m i s .  Jeżeli żadna z obu stron  
nie wypowie zawieszenia broni, coby o- 
znaczało podjęcie kroków  nieprzyjaciel
skich po upływie czterech dni, to można 
by słusznie przyjąć, źe obie strony ocze
kują okcyi mocarstw. Najlepszem możli
wie rozwiązaniem byłoby naturalaie za
warcie pokoju na podstawie Gbrad pro
wadzonych w  pałacu James między stro
nami prowadzącemi wojnę. N aw et gdyby 
strony prowadzące wojnę zdecydowały 
się podjąć, walkę, mocarstwa mogłyby ła
two wkroczyć i nie dopuścić do tego, ale 
rola pośrednika na zaproszenie obu stron  
byłaby di& m ocarstw piękniejszą. Sądzi
my, źe obrady konferencyi ambasadorów  
wykazały, że mocarstwa są gotow e pod
jąć starania o pokój. Strony prowadrące 
wojnę muszą uznać, i e  podjęcie wojny 
nie przyniosłoby żadnej stronie korzyści. 
My w szyscy sympatyzować możemy z za
patrywaniem Turków, źe od nich wiele  
się żąda, ale dzieje się to dlatego tylko, 
ponieważ wiele stracili.
Co się zaś tyczy formy, w jakiej ma na 

stąpić pokojowa akcya mocarstw, to  z Ber
lina donoszą, iż odnośny krok mocarstw na
stąpi równocześnie w K o n s t a n t y n o p o 
l u  i u delegatów tureckich w  Londynie. 
Nie wiadomo jednak konkretnie, co mocar 
stw a zamierzają uczynić, gdyby ich „dobre* 
rady w Turcyi nie poskutkowały. Godne u- 
wagi Jest przytem, że słyszy się ciągle ty l
ko o m o r a l n y m  n a c i s k u  m o c a r s t w  
na T u r c y ę ,  tak, Jak gdyby mocarstwa u -  
znały zgóry w szystkie żądania sojuszników  
bałkańskich za usprawiedliwione i nadające 
się do przeprowadzenia. Tak więc sprawdza 
się, niewiadomo poraź który straszna pra
wda: Vae vicłis\  Turcya przegrała wojnę, a 
więc jej przeciwnicy mają racyę. Nie znaj
dzie się nikt, coby ją wziął w  obronę, a na
wet, gdyby chciała dalej próbować szczęścia

wojennego —  to znajdzie przeciw sobie nie
tylko zw iązek bałkański, ale całą Europę.

Korespondencye.
Rzym, 3 stycznia 1913.

Boże Narodzenie w Rzymie. — Szopka rzymska. — 
Kolendy rzymskie. — W  Cyrenalce. -  Napaść m a
sońskiego dziennika na Polaków. — Potrzeba od

parcia

Święta Bożego Narodzenia upłynęły w  
Rzymie wśród pięknej pogody i zwykłych  
uroczystości. Dla m ieszkańców W atykanu  
Msza pasterska odprawiona została przez za- 
krystyana papieskiego w  kaplicy paulińskiej, 
będącej świątynią parafialną pałaców w aty
kańskich. Ojciec św . odprawił potem trzy 
ciche m sze w swojej prywatnej kaplicy. — 
W bazylice św. Piotra i innych wielkich ba
zylikach obecnie pasterka nie odprawia się  
Już o północy, lecz wczesnym  rankiem za
pewne z powodu popełnianych niekiedj n o 
cną porą przez mniej pobożne osoby eksce
sów. W niektórych tylko mniejszych kościo
łach, jak św. Praksedy, Stlmmale di San 
Francesco, San Luigl di Francesi, św. Anny 
i innych, pozostał zwyczaj dawny. By jednak  
osobom niepowołanym uniemoźebnić wstęp  
na tę północną uroczystość, musi każdy bio
rący w niej udział przy wejściu do św iątyni 
wykazać się otrzymanym dnia poprzedniego 
w zakrystyl biletem. Szczególnie w iele osób 
Btaća się dostać do wspomnianego fraacus 
kiego kościoła nie tyle z pobożności, jak ra
czej, aby usłyszeć piękne w  czasie mBzy w y 
konywane tamże utwory muzyczne.

W niezwykły sposób odbyła się ta uro
czystość u św. Anny, gdzie celebrujący b is
kup po odprawieniu śpiewanej mBzy ponty- 
fikalnej, gdy w szyscy zaczęli się  już rozcho
dzić, pozostał u ołtarza i jeszcze dwie ciche 
msze odprawił, czego dawniej nie bywało.

W sam dzień Bożego Narodzenia z w ię
kszą jeszcze uroczystością odprawiały się  
nabożeństwa w  kilkuset kościołach rzym
skich, celebrowane w  niektórych przez bis 
kupów lub kardynałów. Najuroczyściej od
bywało Bię |to  w  bazylice Santa Maria Mag- 
glore z udziałem kardynała W incentego Va- 
nutellego. W kościele tym  bowiem znajduje 
się kilka głazów z groty betleem skiej, wpra
wionych w  ołtarz kaplicy Najśw. Sakramen
tu, a nadto w  szklanej urnie przechowywa
ne są w  osobnej kaplicy zczernlałe szczątki 
żłóbka betleem skiego, które w procesy! prze
noszą na wielki ołtarz, skąd po nieszporach  
równie uroczyście odnoBzą je na dawne 
miejsce.

W czasie tych uroczystości ujawnia Bię 
szczera pobożność większej części mieszkań  
ców Rzymu — tłumy bowiem przepełniają 
kościoły nietylko w czasie nabożeństw i ka
zań, którym  wiele kobiet i m ężczyzn z w sze l
kich stanów z uwagą się przysłuchuje.

W wielu też kościołach, podobnie jak u 
nas, urządzane bywają szopki z Najświętszą  
Rodziną, żłóbkiem, wołem, osiołkiem  i pas 
tuszkami. W yróżnia Bię z tych szopek szcze
gólniej jedna, urządzona w  bocznej kaplicy 
bazyliki Santa Maria di Aracoeli, zbudowanej 
w pierwszych wiekach po Konstantynie Wiel
kim na Kapitolu, w  miejscu, gdzie niegdyś 
stała świątyn-a Junony Monety. Tu w  dzień
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Kandydaci
Stanisław, chociaż pozornie był zajęty 

swoją rozmową, w ytężył słuch w stronę 
Klary i bacznie śledził każde ich odezwanie 
się...

Milcer mówił o astralnem ciele, jego  m o
żności odwiedzania osób innycb i upewniał, 
te  zjawi s ię  kiedyś w pokoju Klary.

— Nie chcę, n ie l bałabym się — śmiała 
■łę Klara — w olę już pana B&mego, aniżeli 
astralne ciało.

Te i podobne frazesy sprawiały Stanisła
wowi ból 1 z głębokim żalem wspominał te  
czasy, gdy bywał sam u Starkowskich i 
wspólnie z Klarą układali plany przyszłego  
życia we dwoje.

Tę harmonię zepsuł Milcer, sw ą błysko
tliw ą  wym ową, śmiałymi paradoksami, swym  
tytułem  doktora 1 elegancją. _Kljra stawała  
się  dla niego, narzeczonego, coraz chłodniej- 
Bią, bardziej obcą, nudziły ją sprawy codzien
ne, a dziś była gotowa naw et z nim zerwać 
i cofnąć dane słowo.

Spojrzał nienawistnie na Milcera i z go 
ryczą pomyślał, że taki karyerowicz, który  
stosow nie Jo potrzeby chwilowej zmienia 
sw e przekonania, nie pracuje produktywnie 
1 świadomie okłamuje kobiety prawiąc o mi
łości duszy nagiej, posiada takie powo
dzenie.

Ale czy tylko Milcer sam zawinił, że tak  
oziębły jego stosunki i  Klarą? Poczucie

sprawiedliwości wskazywało mu, że gdyby 
Klara kochała go szczerze i prawdziwie, 
wszelkie zabiegi Milcera nie zdołałyby zepsuć 
ich zgody i harmonii.

A może Klara kocha Milcera, błysnęło 
mu w  mózgu, a może oboje kochają się w za
jem nie?

Zwrócił wzrok na nich i nagle jak  gdyby 
mu łuski z oczu opadły, dojrzeł na jedno 
mgnienie oka, że oni Bię kochają. Pamiętał 
doskonale te rozmarzone i rozmiłowane oczy 
Klary; ten rozpromieniony uczuciem wyraz 
jej twarzy i to rozkoszne nachylenie się jej, 
jak gdyby paść miała w  objęcia ukochanego... 
I Milcera iskrzące namiętnością oczy, lekkie  
zaczerwienienie się, suche wargi, szybkie od
dychanie...

Tarski uczuł ból niemal fizyczny, pobladł 
i spuścił oczy.

A może się omylił ? Może patrzał oczyma 
zazdrości, które więcej widsą i gorzej, niż 
Jest ? /

Znów spojrzał na nich, ale twarze ich 
były spokojne, widać było tylko zw ykłe oży
wienie przy wesołej pogawędce. I Klara spoj
rzała ca  niego tak  przyjaźnie, tak szczerze  
i Milcer odezwał Bię z dobrym uśm iechem :

— Mówi panna Klara, że ciebie interesują  
zjawiska telepatyczne, mam u siebie kilka  
książek w tej kw estyi, użyczę ci chętnie.

Tarski odetchnął z ulgą. W ięc oni o małe 
mówili i Klara pamięta naBzą rozmowę. I ona 
taka piękna, czysta, szczera, czy mogłaby być 
moją narzeczoną kochając innego 1 ? To prze
cież niemożliwe! Ja sam zawiniłem, uniosła 
mnie zazdrość, skrzywdziłem Bwem podejrze* 
niem Klarę, tę  najlepszą, najszlachetniejszą  
z ludzi. Czynił Bobie gorżkie wyrzuty, jaki 
jest niegodziwy, jak łatwo i chętnie podej-

rzywa i jak podle z jego strony, że dał się  
uwieść zazdrości nikczemnej. Postanowił być 
najlepszym dla Klary, wyznać Jej swój błąd 
i przeprosić.

Podniósł oczy na rozmawiających i nie
mile dotknął go wyraz zachwytu i uwielbie
nia w twarzy Milcera.

Przy pożegnaniu zauważył z przykrością, 
że Klara o wiele serdeczniej żegna się i  Mil- 
cerem i goręcej zaprasza do odwiedzin, ani
żeli jego i znów opadły go wątpliwości.

Gdy wyszli na ulicę, zaniepokojony 1 roz
drażniony Tafski, postanowił rozmówić się  
otwarcie z Milcarem.

— Słuchaj Karolu, czy m ożesz być szcze
ry ze mną... idzie o rzecz dla mnie bardzo 
ważną.

—  Należę do ludzi otwartych, a cóż do
piero z kolegą i przyjacielem. Mów, odpo
wiem ci szczerze.

— Karolu, czy ty kochasz się w  Klarze ?
— J a ?  —  zawahał się chwilę —  nie za

dawałem sobie tego pytania, z tego możesz 
wnosić, że uczucia moje względem niej są 
spokojne i czysto przyjacielskie,

— A jednak bywasz tak czę&to. Rozma
wiasz z nią bardzo dużo, z tik iem  ożywie
niem i starasz się jej podobać.

—  Mój kochany Stachu, nie przeczę wca
le, i e  ona mi się podoba, jest wykształcona, 
inteligentna i posiada dużo wdzięku. To nie 
znaczy jednak, że w  niej się kocham, jest 
przecież tw eją narzeczoną, a wkrótce będzie 
żoną. Czyż uważasz mnie za tak marnego 
człowieka, ażebym podstępnie chciał rozer
wać zamierzone m ałżeństwo ? Przeciwnie, 
bardzo gorąco pragnę, ażebyście się pobrali 
i byli szczęśliwi.

—  A teraz spytam się ciebie pod sło

w em  — zniży ł g łos i z o b aw ą m ów ił — czy 
n ie  zau w aży łeś , źe  o n a  od czbbu ja k  byw asz  
zm ien iła  s i ę ?

— Pod jakim w zględem ?
— W s to s u n k u  do mnie.
—  Nic nie spostrzegłem. Zdaje mi sfę, 

źe ona szczerze cię kocha, a będąc pewna 
twej miłości kaprysi trochę 1 jest wym aga  
Jąca.

— Bo widzisz Karolu — zaczął z pe
wnym trudem —  nie bez wyBiłku, ale zde
cydowałem się, źe gdybyście się wy oboje 
kochali, ja zrzekam się moich praw. Więcej 
zależy ml na jej szczęściu, aniżeli na mo- 
jem.

— Go ci Bię ś n i?  — zaśm ia ł s ię  Mil
cer. — Mogę ci p rzy sląd z , że o m a łż e ń s tw ie  
n ig d y  nie p o m y śla łem  i ra z  w ro zm o w ie  po
w iedzia łem  jej o tem . No, wieBZ i sa m a  Kla
r a  j e s t  zb y t zacna , c zy s ta  i sz lach e tn a , aże 
by  zaw iązy w ać  ro m an s, będąc  po słow ie  z 
d ru g im .

—  Hm... zapewne... i ja tak sądzę.
— Z tej naszej poufnej rozmowy widzę 

Jednak, źe ciebie gnębf zazdrość, najgorsza 
z namiętności ludzkich. Otóż jako twój przy
jaciel współczuję z tobą i chociaż to Bprawi 
mi przykrość, wyrzekam się dalszych „wizyt 
u Starkowskicb.

— O, nie! —  zawołał TarBki — to nie
m ożliwe! One zaczęłyby się dopytywać, o- 
braziłbyś Klarę, a gdyby w yszło na jaw, że 
ja byłem przyczyną tw ego zerwania z n ie
mi, Klara nie przebaczyłaby mi mych po 
dejrzeń i miałaby Błuszność. B o przyznasz 
mi sam, że trzeba chyba waryata, ażeby ją, 
tę św iętą  i niewinną podejrzywać o chytrość 
i nieszcserość.

— No, zapewne... Gdybym przestał by

Narodzenia Zbawiciela pierwszy cesarz rzym 
ski Oktawian August, sprawując ofiarę po
gańską, ujrzał na niebie wśród gwiazd 1 ja 
sności postać Dziewicy z Dzieciątkiem na 
ręku. Zapytana o znaczenie tego zjawiska  
Sybiila Tyburtyńska oznajmiła mu, że w  tej 
chwili narodził się Syn Boga. Cesaiz August 
kazał tedy na tem miejscu w ystaw ić kamien
ny ołtarz z napisem : „H iec ara t dii Del e s t“ 
(to je st ołtarz syna Boga). Kamień ten wm u
rowano następnie w ołtarz kaplicy św . He
leny, umieszczonej z boku bazyliki, w sp o 
sób podobny, jak kaplica św. Stanisława na 
Wawelu. Niedaleko tej kaplicy znajduje się  
inna obok zakrystyi, w  której przechowywa
na jest statuetka Dziesiątka Bożego, tak zw . 
„Santo Bjm bino“. Dzieciątko to  wyrzeźoił 
przed kilku wiekam i w  Jerozolimie jakiś 
Franciszkanin z oliwnego drzewa z Ogrojca, 
gdzie Zbawiciel modlił się był przed swą  
męką. Gdy mnich ów  powracał do Włoch, 
rozbił się okręt koło Llworna; on jedaak  
uratował Bię, odnalazłszy statuetkę swą przer 
tale do brzegu przyniesioną. Umieszczona w  
bazylice Aracoeli, zaczęła Błynąć cudami i 
wożona bywała do osób chorych, które czę- 
Btokroć, modląc się do niej, powracały do 
zdrowia. Dziś cala pokryta jest klejnotami; 
a w  dzień Bożego ^Narodzenia umieszczona 
bywa w e wspomnianej dużej, bardzo m ister
nie urządzonej szopce, w  żłóbku obok Naj
św iętszej Panny. W pewnem oddaleniu na
przeciw szopki ustawiony jest pulpit, na 
który po schodach wstępują po kolei, przy
prowadzone przez rodziców, ładnie ubrane 
dziewczynki i chłopczyki w  wieku od 5 do 
12 lat, wygłaszając zwrócone do Bożego 
Dzieciątka m owy i wierszyki, często pełne 
tkliwości i dziecinnej prostoty, niekiedy w  
formie dyalogu, wypowiadanego przez dwofe 
dzieci. Na próbę przytaczam tu  dwa krótsze  
wierszyki L jeden dłuższy które, o ile się  
dało, z zachowaniem rodzaju wiersza prieło- 
żytem na język polsk i:

I. Dziecię przed iłóbklem 
Czemuż w  tak biednym, w  tak nędznym

[stanie
Chciałeś narodzić się, miły Panie!
O „ drogie, o B >że Dzieciątko w żłobie 
Zapal w  m en sercu miłość ku Tobie.
A ch! czyż nie czujesz, jak  tam wiatr szumi, 
Jak zimny pow iew  oddech cl tłumi ?
Tyś obnażone, brak Ci w szystkiego,
Drogie Dzieciątko prócz sianka tego.
A przecież Dziecię, w  barw strój bogaty 
Ty przyodziewasz te polne kwiaty,
W szakże od Ciebie mają ptaszęta  
Piórka sw e — białą wełnę jagnięta!
O schroń s'ę w  bied nem sercu mem Panie, 
Tam się ogrzejesz, znajdziesz mieszkanie.

Powitanie
Ja dziewczynka 
Malusieńka 
Z wielkim trudem, 
Ledwie cudem  
Wyrzec zdołam,
To co czuję.—
Ale w o ła m :
O 1 miłuję 
Cię nad życie 
Drogie dziecię! 
Wiem, przyjmujesz

dziewczynki.
Słowa czyste; 
W ysłuchujesz 
Jezu Chryste 
Próśb niewinnych

[czysty zdrój. 
Pocałunek dziś Ci 

[ służę 
Dziecię Boże —
Przyj m go  przyj m c 

[Panie mój.

wać, zwróciłoby to  nietylko ich uwagę, ale 
wszystkich znajomych. Zaczęłyby się docho
dzenia, plotki, domysły... tak, masz racyę, to 
byłby sposób nieszczególny.

— Tak, tak! Bywaj jak dawniej, bardzo 
cię proszę. Zrywając z niemi zrobiłbyś mi 
wielką przykrość.

— W ięc igoda... będę bywał.
Jakiś czas szii w milczeniu, aż odezwał 

Bię Milcer:
— Wiesz Stachu, tak pragnąłbym usunąć 

WBzelkie tw e podejrzenia, bo rozumiem, że 
to męczy ciebie i psuje cl jasne chwile, gdy 
jesteś z nią razem.

— Ach, już pozbyłem się wszelkiej za
zdrości —  uśmiechnął Bię Tarski — to był 
chwilowy obłęd, ale gdy mi wyjaśniłeś twój 
stosunek i dałeś słowo, rzecz skończona.

—  A Ja ci m ogę przyrzec i to, że od 
dzisiaj będę unikał rozmów dłuższych z pan
ną Klarą. Będę z nią na stopie konw eacyo- 
nalnej uprzejmości.

— O nie! To sprawiłoby jej przykrość., 
widzę przecież, że ona lubi z tobą rozm a” 
wiać. Zazdroszczę ci Karolu tegc talentu sa 
łonowego, rozmawiać zajmująco o byle czem
1 bardzo clę proszę, w  niczem nie zmienia 
tw ego zachowania. Teraz możecie rozm a' 
wiać o czem chcecie i Jak długo chcecie, 
wiem, że nic nie grozi me] miłości.

— I bardzo ją kochasz?
— Nad w szelkie zaklęcia. Pomyśl tylko, 

że pierwszy raz w życiu kocham i jaki ja 
szczęśliwy, że znalazłem tak zacną, dzielną, 
szlachetną kobietę, jak Klara.

— Tak, to prawda, masz szczególne szczę
ście!

(Ciąg dalszy nastąpi.)

>UCIECHA* Teatr świetlny,Mtan
Codziennie przedstawienia od (jodtiny 4 do lO1̂ . 
z ... W niedziele i święta cd 3 do U .  =

Ityjak o w a zmiaaa programu!

Od wtorku d. 7 bm. do czwartku d. S b. m.
Poem at miłosny w 3 częściach. 'Wspaniały obraz z widokami Paryża, morza itd. N ajnow 
sze dzieło nowoczesnej tecłmiki i kinemat. — Nadto brzegi Gearean (zdjęcia z n a t ury) 
Hipopotam (z życia zwierząt). Poskromienie zazdrośnicy (Komedya hum orys tyczna) 
Z wojny bałkańskiej (najnowsze zdjęcia włoskiej firmy Cines), Nauczyciel jazdy konnej', 

(humoreska). Pierwsze cywilne ubranie (humoreska).
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Podobnych w ierszyków  lab prozą ułożo 
nych przemówień nasłuchać się można co- 
dzh ń popołudniu przez kilka godzin od Bo 
żego Narodzenia az do św ięta Trzech Króli. 
Z tym  dniem rozpoczynają się  nowe uro 
czystości w  kościele San Andrea delia Valle 
gdzie także znajduje się cudowne, ślicznie 
przez św . Kajetana wyrzeźbione D"iiec5ątko, 
które niedawno przez świętokradców obra 
bowane było ze swych kosztow ności —  ale 
już przyozdobione nowemi, um ieszczone jest  
w  nowej wspaniałej kaplicy.— Począw szy od 
dnia Trzech Króli w  kościele tym  odbywać 
się  będą przez całą oktawę, oprócz kilku  
śpiewanych i cichych m szy łacińskich, uro
czyste sumy każ lego  dnia w  innym w scho
dnim obrządku, jak: greckim , chaldejskim, 
maronickim, ruskim  i ormiańskim.

Prócz tego  każdego dnia wygłoszonych  
będzie k ilka kazań, między nimi jedno w  
którym ś z głównych europejskich języków. 
Będą mianowicie w  ciągu tygodnia po dwa 
kazania angielskie, francuskie i niemieckie 
a jedno hiszpańskie i jedno tylko polskie.

Przechodząc do rzeczy świeckich, wspo 
mnę najprzód, że w Cyrenaice, wbrew prze
widywaniom  dotąd się nie uspokoiło. D zl 
siejsze dzienniki piszą o napadzie Beduinów  
na pozycye w łoskie koło Bongazi i o poty' 
czce, w  której napastnicy pomeść mieli zna 
czne straty, a W łosi utracić sześciu zabitych  
I trzynastu rannych.

Druga rzecz, której nie mogę pominąć 
milczeniem, to system atyczne od pewnego  
czasu napaści tu tejszego francuskiego dzien
nika _ntal.’e “ na Polaków  i Stolicę Apostol
ską. Powiadają, że stał się on płatnym or
ganem Prua i Rosyi I stara się zohy izić nas 
wobec cudzoziemców, którzy nie rozum ie
jąc po w łoska, z tego w rogiego nam pisma 
czerpią sw e informacye. W każdym num e
rze, jak już raz nadmieniłem w  dawniejszej 
korespondencji, zaczepia on bądź papieża, 
bądź inne osoby z W atykanem w  związku  
zostające, oraz zarządzenia Stolicy A postol
skiej, denuncyując ją n. p. raz, że popiera
ne przez nią stow arzyszenia katolickie m»ją 
ukryty cel przywrócenia świeckie] władzy 
papieża. Innym razem zarzuca papieżowi, że 
nie obsadza arcybiskupiej stolicy w  Pozna
niu —  zamilczając oczywiście, że tem u w i
nien rząd pruski — to znowu, że forytując 
Polaków, rzekomo wrogich innym obrząd- 
kom  i polegają na ich inform acjach o Rosy5 
utrudnia unię prawosławia z Kościołem, 
która za Leona XIII. bliższą była urzeczy
wistnienia. nareszcie, że protest ś. p. kardy
nała Puzyny w  czasie conclave przeciw ży
czliwem u Rosyi kardynałowi Rampolli — u- 
czyniony był i  powoda obawy Polaków i 
Austryi, aby nie nastąpiło zbliżenie s5ę Rosyi 
do Kościoła.

Podobnych zaczepek wymierzonych zno
wu wprost przeciw Polakom  było Już kilka
naście. Ostatnia w  jak  najgonszem św ietle  
przedstawia dzisiejsze społeczeństwo polskie, 
dzieli Je na stany: kupiecki, robotniczy, 
chłopski i szlachtę. Pierwszy —  jak tw ier
dzi —  składa się z samych źjdów , obcych  
pochodzeniem I mową, obojętnych dla spra
w y polskiej, równie jak robotnicy, ci jego 
zdaniem Bą przeważnie anarchistami, nlena 
widzącymi patryotów , którym i są tylko  
szlachcice, będący klerykałam l i najdumniej
szym i arystokratam i na świecie. Uciskali o- 
ni zaw sre chłopów, którzy ich nienawidzą i 
nigdy nie pójdą z nimi bić się za Polskę, 
tak  jak  nie bill się  za nią ani w  armii Ko 
ścluszki (I) i Poniatow skiego ani w  wojsku  
Radziwiłła, ani w  r. 1863, w  którym  raczej 
wysługiw ali się Moskalom, ani teli polskim po
wstańcom . To w szystko przj tacza „l’lta lie“ 
Jako wyjątek z francuskiego „Journal des 
Debats" —  i kończy wnioskiem , że przy
wrócenie Polski byłoby dziś nieszcrąściem  
dla Europy, bo zaraz powstałaby w  niej 
walka na śmierć i życie między żydami i 
Polakami, oraz między panami i chłopami, 
powtórzyłyby się sceny z r. 1846:

Nie wiem  .czy naprawdę w  ,Journal des 
Debats" był taki artykuł — zdało by s ię le -  
dnak; aby k toś z mieszkających w  Paryżu  
Polaków  nań odpowiedział. — Tutaj zaś w 
Rzymie zdałby Bię katolicki dziennik fran
cuski, któryby odpierał te  napaści i potwa- 
rze, rzucane na nasze społeczeństwo i ka
tolicyzm. Zdaje się nawet że głów nie prze- 
konańia nasze katolickie są ich powodem. 
A równą nienaw5ścią kieruje się dziennik 
ten  i względem Austryi, jako jedynego pań
stw a w Europię, mającego rząd i dynastyę 
szczerze katolicką.

Wincenty Stroka.

Z dnia.
O demobilizację Rosyi i Austro-Węgier.—Wybór pre

zydenta FranoyL

Publiczną jest tajemnicą, że tak  R osja , 
Jak Austro-W ęgry poczyniły w  ostatnich m ie 
siącach daleko sięgające zarządzenia wojsko  
we, wyw ołane sytuacyą międzynarodową. —  
Wiadomo także, że zarządzenia te pociągnę
ły  za sobą ogrom ne ofiary flaanrowe -  ni: 
w ięc dziwnego, że chcianoby obustronnie za 
ni< chać dalszych zbrojeń.

Ioicyatywa w  tym  kierunku wj OB'a z 
P e t e r s b u r g a ,  lecz spotkała się na ra«ie 
w  Wiedniu z odmową. Z B e r l i n a  donoszą, 
iż powody, które sk łoniły  Austro W ęgry do 
odrzucenia propozycyj rosyjskich pochodziły 
stąd, iż w  W i e d n i u  nie zmierzają prze 
prowadzić d e m o b i l i z a c y i  w c z e ś n i e  1, 
d o p ó k i  S e r b i a  n i e  w y c o f a  s w y c h  
w o j s k  z n a d  b r z e g ó w  A d r y a t y k u .

Co się zaś tyczy rzekomych zarządzeń  
mobilizacyjnych w G&Jioyi, to —  w edle In- 
formacyj „W iener AUg. 2 tg “, pozostającej, 
jak wiadomo, w  bliskich stosunkach z mini
sterstw em  spraw zagranicznych — idzie ty l
ko o uchwalonu Już dawniej podwyższenie 
słanu prewencyjnego pokojowego, a w związku 
z tem o wypełnienie kadrów. Jest to zirzą  
dzenie trwałe, do którego cofnięcia niema, 
żadnego powodu.

Wobec tak  wyraźnie postawione] sprawy 
nie możemy spodziewać się, aby Austro-W ę 
gry pierwsze odłożyły broń na bok. Tak

długo muszą one stać i nią u nogi, dopóki 
horyzont politwczny naprawdę się nie w y  
Jaśni.

* * *
Prezydent republiki irancusk>ej Falieres 

zw clał już na 17 stycznia Zgromadzenie Na
rodowe d& Wersalu. Zgromadzenie składa się  
z jbu Izb prawodawczych, liczy około 900  
członków. Dzisiaj najlepiej stoją podobno 
szanse prezydenta m inistrów Poincarego. 
Jako senator, Poincare uzyska znaczną w ię
kszość głosów  senatorskich a z powodu swej 
przezorne] polityki zagranicznej także dużo 
głosóTf z'Izby deputowanych.

Obok Poincarego najpoważniejszymi kan
dydatami tą  dwaj jego koledzy z Akademii: 
senator R i b o t  l prezydent Izby deputowa 
nych Paweł D e s  c h a n  e). Ten ostatni lu 
i lany jest dla elegancyi i uprzejmości. Od 
dadzą mu głosy monarchiści i socyaliści. 
Uzyska także poparcie tych radykałów, k tó 
rzy są zwolennłkami w ybór<5.7 proporcjo
nalnych. Jego wybór byłby przeto klęską  
w fęi szóści radykalnej, przeciwnej w  zasadzie 
wyborom proporcjonalnym

W reszcie ofieyalnie kandyduje jeszcze 
prezydent senatu D u b o s t ,  a n ieoficjalnie  
mówi się jeszcze o bogatym m inistrze rol
nictwa Pam sie i o m inistrze marynarki Del 
cassem.

Polityka lwowska.
Dola 7 stycznia.

przede Iniu klęski? -Weksel wyborny. — Obrona 
pols':ośoi Lwowa. — Polityka narodowej demokracji.

Lwów ebecnie stoi w  przededniu utraty  
charakteru m iasta polskiego. To, co grozi 
naszemu uniwersytetowi, zagraża] także na
sze] reprezentacji miejskiej. Mianowicie ro
zbił się  wczoraj wyborczy polsko-ruski blok, 
który jak zeszłego roku, tak I obeanie w  dniu 
16 bm. miał zamiar przy wyoorach wprowa
dzić do Rady miejskiej ludzi, którzy staliby 
na straży nietylko interesów  m iasta ale i 
interesów  narodowych 1 katolickich. Rozbicie 
biosu  tego spowodowali żydzi, forsując na 
kompromisowych kandydatów Jednostki an- 
tynarodowe, Bocyalistyczne i radykalne, a 
nadto sprzymierzyli się  z Breiterem, kandy
dującym do Rady bez dodatniego rezultatu  
od szeregu lat. I jeżeli jeszcze mieszczaństwu  
naszemu z klubem obywatelskim  nie uda się  
stworzyć jodnolPej listy, wyborcze), to nie 
ulega wątpliwości, że do Rady miejskiej 
wejdą w  znacznej ilości t.“ zw. postępowcy  
z Drem Aschkenazym na czele, socyaliści z 
ludecem , no i poraź pierwszy Ukraińcy z Pi- 

seckim, a za nimi i B rei ter. Wejdą te same 
destrukcyjne żywioły, ca przepadły przy ze- 
scłoroczuycn wyborach a potem  spowodo
wały rozwiązanie Rady miejskiej.

Jakkolw iek do wyborów mamy tylko  
dziewięć dni, to w  m ieście n i e  w i d a ć  ż v  
d n e g o  r u c h u  w y b o r c z e g o .  Panuje 
wśród wyborców zupełna apatya. I jeśli sti n 
ten potrwa aż do wyborów, to  stronnictwa  
szcaerze narodowo-polskie 1 katolickie mogą 
ponieść wielką k lęskę, bo żydowsko-socyali- 
styesny „klub reformy" przygotowuje wszel 
kie sztuczki, Jakie tylko zna technika w y 
borcza.

Za weksel wyborczy należy też uważać 
wybór w  Izbie handlowo-przemysłowej pana 
Michała U 1 a m a (żyda) na członka państwo
wo] Rady przemysłowej w  Wiedniu w  miej
sce niedawno zmarłego prezydenta miasta 
śp. St. Ciuchcińsklego. Sam fako rękodziel
nik śp. Ciuchciński był prawdziwym rzeczni
kiem przem ysłowców i rękodzielników. Dziś 
stracili oni obrońcę swych interesów. Przed 
Btawicielem ich został architekt p Ułam, 
wchodzący czysto w  k o liz ję  z przem ysłow
cami i rękodzielnikami, a został ich opieku
nem z racyi, że jest zlęckm  rabina Dra Gara, co 
uważały za stosow ne w yiysk ać pew ae jed
nostki katolickie dla poparcia swych kandy
datów do Rady miejskiej. W tem należy stu  
Lać przyczyny wyboru p. Ulama.

Wybory do Rady miojBkiej odbyć się ma
ją pod hasłem obnm y polskości Lwowa i U- 
ni wersy te* u Niedzielne zgromadzenie v  n -  
tu siu  dowiodło, że sprawą uniw ersytecką in 
teresuje się cała polska ludność Lwowa 1 to 
w wysokim  stopniu. Niedzielne zgromadzenie 
było imponującą m anifestacją, brały w  niej 
udział w szystkie stronnictwa, z prowincji przy
było 130 chłopów. W rezolucyi wiec cświad  
czył, że „nie dopuści do zrealizowania zamy
słów, godzących w  polskość uniw ersytetu i 
polskość stolicy kraju" Jest to wyraźna za 
powiedź c z y n n e j  o b r o n y .

Najnamiętniej prowadzi w alkę o uniwer
sytet stronnictwa narodowo-dem okratyczne. 
Zarząd stronnictwa uchwalił połne uznanie 
swoim posłom za ich akcyę w  Kole polskiem  
i „pozostawił im zupełną s w o b o d ę  w w y 
b o r z e  ś r o d k ó w  d z i a ł a n i a ,  n i e  w y 
ł ą c z a j ą c  w y b t ą p i e n ł a  z K o l a  p u l  
B k i e g o " .  Uchwała ta wzmocni niezawodnie 
opozycję frakcyi wszechpolskiej w Kole. - 
Dowodzi ona, że narodowa dem okracja Jest 
gotow a do walki z większością Koła i walkę  
tę przeniesie w  okręgi wyborcze. JeBtto gro
źba bardzo poważna.

Albania i Albańczycy.
Ziemie, zajęte przez rasę albańską, leżą  

na zachodzie półwyspu bałkańskiego między 
morzem Adryatychiem a masą gór Szar- 
Daghu i w yjyną Auacellca, przedłużeniem  
gór Pindu. Joat to kraj bardzo górzy
sty  a szczi ty wznoszące się nad nim docho
dzą do 2800 m.

Gory Srar Dagh, przedłużenie wyżyny, na 
której znajdują się jeziora ochrydzkie i pre- 
speńskie, ciągną się ku północy i schodzą  
się z góram i Prokliet5, łączącemi je  i sy ste 
mem orograficznym Czarnogóry.

W ygląd gór albańskich jest tak  ponury, 
profil ich tak  poszarpany a wąwozy tak wą
skie, głębokie i dzikie, że Albańczycy nazy
wają je „Nimbua" czyli „p rzek lętej

U utop ich na całe] ich długości p łyn *  
główna rzeka Albanii D;in, która wypływa

z jeziora Ochrydzkiego, krętym  biegiem prze 
żyna skaliste podgórza i wpada do Adryatyku  
niedaleko od Alesslo (Lich),

Okolice jezior, odgraniczające od wschodu  
terytoryum albańskie są również bardzo gó 
rzyste. Jest to obszerna wyżyna, w  środku  
której rozlewają się wody dwóch wielkich  
jezior: ochrydzkiego i prespeńsklego. Jezio  
r ■ te  podobnie, lak  t. zw. cyrki, k tóre w i
dzimy na powierzchni księżyca, otoczone są 
spadzistemi wzgórzami, wzuoszącem i się na 
200—300 m ponad ich falami.

Jezioro ochrydzkie jept długie na 40 km, 
a na 80 szerokie. Wody jego są zdrje się 
bardzo głębokie, a ludność zam ieszkała na 
jego wybrzeżach twierdzi nawet, że istnieje 
podziemne połączenie między jeziorem och 
rydzkiem, a odległem o 15 km jeziorem  pre- 
speńukiem. Mniemanie to potwierdzają czę 
ste  wypadki znajdywania w  wodach jeziora 
prespeńsklego przedmiotów, należących do 
m ieszkańców wybrzeży jeziora ochrydzkiego, 

Prócz tych wielkich jezior istnieje w Al
banii w iele innych mniejszych. Znajduj} się  
one na w yżynie anacelickiej. Jest to plass o- 
wzgórze na 50 km długie, n? 30 szerokie, 
nagie i nieurodzajne. Wypasają się na ciem  
nieliczne stada, należące do wołoskich pa 
steizy . Średnie wzniesienie wyżyny waha 
się między 1,000— 1.400 m nad poziomem  
morza Adryatyckiego.

Między tem i górami a morze-" Adryaty- 
ckiem ciągną się ziemie, zam ieszkałe przez 
rasy albańskie.

Nazwa Albańczyk, używana dzisiaj dla 
m ieszkańców Epiru i dawnej Illlryi pochodzi 
od celtyckiego słow a alp lub alb (góra). — 
Ludność nie zna Jej ogólnie i Albańczycy 
nazywają Bię Skiptarami lub Szkiptarami. 
Nazwę tę jtosują do m ieszkańców górnej i 
dolnej Albanii z wyjątkiem  Greków, Serbów  
i W ołochów, z którym i żyją zmięszani w  E- 
pirze, na wybrzeżach Adryatyku, w  okolicy 
Prizrentu i Djakowej'

A5bańczycy dzielą Bię pod względem  et
nicznym na dwie gałęzie: Gęgów, zumiesz 
kaTych w  północnej Albanii i Tosków, za] 
mujących ziemie, zwane przez nas Epirem. 
Epir to Jedna więcej nazwa w kraju n ie
znana; używa nie wielu W ołochów i Gre
ków, w których interesie politycznym, leży 
utrzymanie dawnej t«J historycznej nazwy. 
Gegowie i Toskow ie dzielą się na dwie od 
rębne fr a k c je : chrześcijan i muzułmanów. 
Gegowie chrześcijańscy, którzy ulegli wpły
wom  W enecyan są katolikami, a tworzą 
szczep Mirydytów, zam ieszkują dorzecze Dri - 
ny i Matti. Toskowie chrześc'jańscy są pra
wosławni ; zostawali oni pod wpływem gre
ckiego duchowieństwa fanariockiego. G ego
wie muzułmańscy, podobnie Jak ich współ
wyznawcy toskijscy są potomkami tych Al 
bańczyków, którzy za czasów najazdu ture
ckiego przyjęli mahometanizm, aby zacho
wać sw e posiadłości i uzyskać przywileje, 
przysługujące wyznawcom  Islamu. Nazywają 
się A m  autami lab Begaml i tworzą jeżeli 
nie szczep oddoielny, to przynajmniej k a st9, 
stawiającą ich na szczycie drabiny apoteoz 
nej kraju Jest to szlachta, posiadająca zie
mię i ciesząca się ogromnemi przywUejam-.

Rozrzuceni Bą oni po całej Albanii, aby 
lepiej wkad»ć i lepiej, p llnow-ć Aibaóczykó 
chrześcijańskich, a szczególnie wojowniczych  
Mirydytów.

Gdy wybuchną jakiekolw iek rozruchy, łs  
czą się Arnauci w  bandy i równają z zie
mią podejrzane w ioski chrześcijańskie. Naj- 
dziKBzycn gw ałtów  i okrucieństw  dopuszcze- 
ą się Arnauci na pograniczu serbsklem, w o- 
)6c ludności pochodzenia słowiańskiego. Ar

nauci południowi podobnie się zresztą za
chowują wobec ToBków prawosławnych, — 
Zbrojne wystąpienia A rnautów, ilekroć n ie
szczęśliwa ludność chrześcijańska, doprown- 
dzona do ostateczneśji bezwzględnością i 
chciwością urzędaików tureckich podnosiła 
Bię przeciwko rządom ottomańskim, pozwa- 
ały Turcji wmawiać w  Europę, że cbodri o 

rozruchy między ludnością tego sam ego kra  
ju i że Interwencja wojska ma na celu Je
dynie przywrócenie porządku.

Albańczycy muzułmańscy są  właściciela
mi ziemi, uprawianej przez przywiązanych 
do gleby poddanych chrześcijańskich.

Lenna arnauckie nazywają się „m dika- 
m .“, „tymar“ lub „ziam th ‘ , stosow nie do 
ich w ielkości i przywiązanych do nich przy
wilejów. Feudalny ten syetem  zachował się 
od cz a só r  podbjju tureckiego aż do dziś 
dnia i jest głównym  powodem, dla którego  
Albańczycy muzułmańscy tak  energicznie się  
dzisiaj bronią przeciw podziałowi Albanii 
między Grecyę a Serbię.

Mirydyci czyli Gegowie katoliccy znajdu
ją się  w polowaniu nieco korzystni ej szem od 
swych współbraci, dalej na południu mtesz - 
kająeych. Tworzą oni niezależne od siebie 
szczepy, grupujące 9 ę między Driną a Ma 
tią w  górach położonych w okolicy Skada- 
ru, Każdy ze szczepów mirydyckich składa 
się z kilku „bąjzak" czyli zawołań, przypo
minających sw ą organizacją klany szkockie. 
„Bajzak*tar“ czyli chorąży Jest dowódcą kla
nu i zarządza wspólnie a radą „vecchiardl", 
czyli starszych, WBiami, należacemf do jego  
zawołania. W ielka rada szczepów nbłada s'ą 
ze w szystkich  bąjzak-tar’ów. Wybiera ona 
wojewodę, którego władza ustaje z chwilą, 
gdy nie zachodzą Już okoliczności, wybór je
go powodujące.

Mirydyci są plemieniem dzielnen  i woj o- 
wniczem. Ci, któkzy zam ieszkują w ysoko po
łożone doliny górskie, nazywają się Malisso- 
rami. Oni to udzielili Czarnogórcom z po
czątkiem wojny bardzo z d a tn e j  pomocy, 
chociaż żyją już od w ieków  w  wiecznej z 
nimi wojnie.

Albańczycy nie mają opisanej h storyi; 
pamięć ich dziejów przechowuje się jedynie 
dzięk5 ustnej tradycyi.

Narzecza, jakiem! mówią, są skażone  
mnóstwem  słów  najróżnorodniejszego pucho 
dzenla. Znać w pływ  łaciny, języka w łosk ie
go, serbskiego, greckiego, tureckiego, naw et 
wołoskiego. Mirydyci, mieszkający na wy  
brzeżu morza Adryatyckiego,. mówfą zresztą  
także po włosku i serbsku, bo stykają się  
woląż ł  tam tejszym i marynarzami 1 kupca

mi, którzy są Włochami, Czarno górcami lub 
Serbami.

W okolicach Ełbassan, Berat i Tspelenl 
znajdują się liczne grupy Arnautów, Y :órzy 
tworzą w iększość tamtejszej ludności. Od 
Walony ai. do zatoki Arty mają przewagę 
T oskow ie prawosławni. Aspiracye Ich I sym- 
patye zwracają się w  stronę Grecyi a jeden  
ze Bzc.repów toskijskich t. zw. Suiioci, brali 
w r. 1820 pod wodzą Marka Botzarisa bar
dzo czynny udział w  walce o niepodległość 
Grecyi.

Dokładne daty statystyczne co do ludno
ści Albanii nie istnieją'; można więc tylko w 
przybliżeniu obliczyć ilość muzułmańskich, 
katolickich i prawosławnych Aibańczyków, 
którzy — należy to również raz jeszcze za
znaczyć —  n<e zam ieszkują kraju wyłącznie, 
ale mieszkają w  nim wspólnie z ludnością 
pochodzenia serbskiego greckiego, w ołoskie
go, a nawet bułgarskiego.

Cyfry przytoczone dadzą obraz różnoro
dności etnicznej Albanii, zamieszkałej przez 
następujące plemiona:
Arnauci czyli Begowle, T osko

w ie 1 Gegowie muzułm. 350000
Gegowie katoliccy 300 0(X>
Toskowie prawosławni 350 000
Kuoowałrcnowie prawosławni 100.000
Ludność pochodzenia greckiego 150.000 
Ludność pochodzenia serbskiego 200.000 
Ludność pochodzenia bułgarsk. 50.000
Turcyj 50.000
Włosi, żydzi eto 100.000

Razem . . . 1,650.000 
Ludność ta zam ieszkuje kraj, m ogący  

mieć około 35000 km kwadratowych.

Niezwykły pogrzeb.
Piszą do nas z Kielc:
M asto nasze było widownią niezwykle  

podniosłego pogrzebu ś. p. Aleksandry z 
Chwalibogów R ó ż y c k i e j ,  wdowy po ofi
cerze woja’1' polskich i długoletnim prezesie 
Dyrekcyi szczegółowej T. K. Z. gub. klei. 
ś. p. Erazmie Rola -  Różyckim. Staruszka 
8 7 -letnia prawdziwa polska roatrona, oto  
czona czcią licznej rodziny i całego zlemiań- 
stw a kilku województw, a także i mieszczan  
kieleckich, była przez długie lata naw et po 
śmierci męża prawdziwą prezesów ą całego 
żyda obywatelskiego.

Jakim szacurkiem  cieszyła się w całem spo 
łeczeństw ie jakoteż w sferach duchownych 
dowodem udział całego m iejscowego i okoli
cznego duchowieństwa z zastępcą chorego 
ks. biskupa kieleckiego, w  którego imieniu  
wygłosił ks. kanonik G a w r o ń s k i  podnio
słe  kazanie w katedrze oddając hołd głąbo 
kiej bogobojności, duszy obywatelskiej I cno
cie zmarłej.

Olbrzymi pochód na pół w iorsty długości 
•owi zyszył trum nie niesionej przez człon
ków rodziny. W orszaku pogrzebowym po
stępowali przedstawiciele rod zin : Różyckich, 
Chwalibogów, Ł jniew skich, Taylorów, Rudni 
cklcb, Dąbskicb, Grabknz: skich, Kwihowie- 
ekieb, W ielowieyskich, Kosicki sju, Zdanow  
skich, z b. członkiem Rady Państwa Eusta
chym Dobleckim i obecnym prezesem Dyr. 
saraeg. L' -lec! lei Waućhnc ffskiu na cznle, 
wreszcie liczne zastęp5 m ieszczaństwa kie- 
eckiego i ludności wiejskiej z daleka przy

byłej.
Pogoda była prześliczna, jakby słońce sa 

mo pożegnać chciało ukochaną ziem iankę 
obyw atelkę kr-ju  i miasta.

Po odśpiewaniu kościelnych pieśni i po
kropieniu grobu w ygłosił jeden z ceTonków 
rodziny żałobne wspomnienie, które poda- 
emy w streszczeniu.:

Kościół Boży, przez wym owneg? zastępcę 
Najprzt wielebnego Pasterza naszego pobło
gosław ił zmarłą z uznaniem wielkich cnót 

zasług przed Obliczem Pana...
Od rodziny —  do której się  zaliczam — 

od Społeczeństwa całego dodaję okrzyk bo 
eści: Matka umarła I... Matka niezwykła —  

małżonka Męża i Obywatela, co tylko o Bogu 
myślał i Ojczyźnie a lat 50 z górą służył na 
wybitnym posterunku — Matka takich Mę
żów i Obywateli — Matka tych matek, co 
wychowały sw e w łasne z tik iem  zaparciem  
i poświęceniem bezgraniczne^., w  boj&ź t) 
Bożej i miłości bliźniego wśród grom ów losu, 
i Tej, co pozbawiona własnych dzieci m atką  
była duchową tysiąca może cór polskich, 
w Instytucyl, której była jakby współautorką  
i współopiekunką...

.Taka M atka— to Matka tych w szystk ich  
Rodzin tu  płaczących 1 tylu z niemi zw ią
zanych, którym  na im ię Legiou, których  
przodkowie kośćm i zasiali awemi w ielką  
przestrztń ziem i i czasu od Warny po przez 
Chocim do Wiednia o czem stawa brzmi w  
pieśniach zwycięskich i wolnych dz5ś ludów, 
z dumą następcami czujących się tych boha
terów... Boć to w szystko Ci sam i by I, z r tó  
rych Ona. Cl sami, 1 pieśnią „3oga Rodzico" 
na ustach tratowali na polach Chocim* czy 
na wiedeńskich Bnańcash odwieczny tryum f 
brrbarzyńsb* a a dziś z Nieba patrzą na 
try umf ostateczny Bwyrh marzeń, jakim jest  
zatknięcie Krzyża na minaretach i nadzieja, 
że wreszcie zabłyśnie na kopule św . Zofii 
jak  błyszczał na Niebie słowam i: „In hoc si
gnum vinces"...

Tych przodków godną była ta  nieodżało
wana ich Córka — była przez całe życie 
żywem  świadectwem  Ich ideałów, węzłem  
łączącym te  w szystk ie Rodziny z nich w y
szło bohaterów, dziś pracowników skromnych  
na ojczyBtej niwie w jedną w ielką jeszcze 
Rodzinę, co przez w ieki sama Narodem, teraz 
przyjmuje chętnie i do wspólnej pracy do
puszcza i woła rzesze km iece i ubogie — 
jak Ona ciągnęła je  ku sobie Swej w  wiej 
akie], czy miejskiej działalności, organizują
cej dobroczynność i współdzielczość już 
wtenczas, kiedy dzisiejsza choćjy  działalność 
na tem  polu była —  srodze zabronionem — 
marzeniem!... Bo —  Jak rzekł św iatły ka
znodzieja — mądrą była. iż słów Jej skuchali 
naw et Duchowni, mimo twardego „taceat in 
Eccnsla", a dobra, i e  Matką Ją zwali wszyscy, 
co odbierali dobrodziejstwa Jej czynu albc 
Jej słow a tylko... bo dawała chętnie jałmużnę

wdowiego grosza — i jałmużnę dobrego sło 
wa Nrdziei, opartej o W iarę i Miłość —  
o W iarę w  Boga I Jego Sprawiedliwość.

Ona wierzy i żąda bym uwierzył, że 
krzyż św ięty zw ycięży barbarzyństwo uci
sku czy przewrotu — a zatkrięty  tam, gdzie 
jaśnieć winien — widzialnym będzie i dla 
nas „którzy się do Niego uciekamy" — by- 
leśm y wytrwali — bo stał na Golgocie dla 
w szystkich a potem nad Konstantynem na 
niebie —  więc czemuż nie ms i nam za
błysnąć ?“

Umarłaś Matko I A le te złote słowa co 
brzmią nam w  sercu, są żywem istnieniem  
Twojem, a jeśli Twe drogie, strudzone ciało 
składamy z czcią do grobu i o „W ieczne 
OdDoczywanie" i „Światłość wiekuistą" za- 
noslm błaganie — to czujem, przecież iż 
słowo „non Omnis moriar" do Niej się tak  
odnosi, Iż żadec z tych nawet, co przeczą 
nieśm iertelności, skoro w komórkach mć zgu 
mikroskop nie w yk izał duszy —  nie będzie 
śm iał dalej przeczyć, jak słońcu nie odejmie 
b lasku!

Liczne rijasze długo i smutno ciągnęły 
z powrotem ku miastu wśród złotych pro
mieni zim ow ego słońca ..

Konferencye literackie „M uscioim ".
Redakcyi „Museionu" najeży się szczera 

i gorąca podzięka. Dobra to była myśl, pię
kny swój program artystyczny i kulturalny  
nie tylko na łamach pum a rozpowszeennio- 
nego z istoty  rzeczy Jedynie wśród wybra
nych Bzerzyć, ale głosić go żywem  a wymo- 
wnem słowem  z estrady konferencyjnej. Nie 
jes* jedna cźe zbyt łatw ą rzeczą znaleść i z e 
spolić ludzi chcących i umiejących w  pięknej 
sprawie pięknie m ówić Z trudnego zadania 
wywiązała Bię redakcja najbardziej litera
ckiego z naszych czasopism jak najlepiej; 
ułożono program niezw ykle interesujący i 
umiano dobrać „the rights mans an the 
righta place".

Cykl konfereacyi rozpoczął wczoraj Dr 
Kazimierz Morawski odczytem p. t. „Kultura 
romańska w dawnej Polsce. (Średnio w itk i i 
odrodzenie)11. Prelegent, syn znakom itego i 
wykw intnego uczonego, gorącego wielbiciela  
i krzewiciela łacińskiej kultury, był już z 
tradycyi rodzinnych powołany do objaśnię 
nia nas ja t  i Lindy tworzyła się dii3za la* 
c'ńska P<>Iskf, ta dusza, którą dzięki podda 
nia się wpływom niemieckim częścią postra
daliśmy, a którą dzięki staraniom naszych  
nowoczesnych hum anistów da Bóg znowu  
odnaidziemy.

Dr Kazimierz M, M .rawski dał nam bar
w ny i bardzo treściw y obraz w olnego zrazu, 
coraz bujnlejszeg) późniejJ krzewienia się  
w Polsce romańskiej m yśli 1 sztuki.

Wobec olbrzymiego tematu obejmującego 
historyę pięciu w ieków  kultury polskiej było 
to rzeusą niełatwą, ale miody a już wybitny  
historyk wywiązał się ze sw ego zadania nad 
podziw dobreo i zdołał nawet najwybredniej
sze wymagania tak pod względem treści jak  
I formy więcej niż zadowolnić.

W ykwitna publiczność zgromadzona wczo
raj na sali Starego Teatru nagrodziła też go- 
rrcemi oklaskam i piękny odczyt, który po
dajemy poiti*?j w  streszczeniu.

„U kolebki państwr polskiego i cyw ili
zacji polsaiej stoi Niem iec, zły sąsiad, co w  
jednym ręku niesie krzyż, symbol miłości, a 
w  drugiem miecz symbol wytępienia".

Bardzo jednak wcześnie bo już za czasów  
Chrobrego poczyna przenikać do Polski, 
glóTTDie dzięki zakonnikom cyw ilizacje ro 
mańska. W oływ kultury zachodu potężnieje 
za czasów Kazimierza Odnowiciela i B olesła
wa Krzywoustego; żył wówczas kronikarz 
Gall, nintch z rom ańskiego pochodzenia. 
Mistrz W incenty Kadłubek, biskup Iwo Odro
wąż są wychowankam i paryskiej Sorbony 
to  też „na rozwój ustroju Kościoła polskie
go wpływ  francuski był olbrzymi I decydu
jący".

Kazimierz W ielki spokrewniony z ande
gaweńską dynastyą, panującą w ów cz-f na 
W ęgrzech cenił w ysoko kulturę romańską i 
stał się jej głównym  w  Polsce krzewicielem . 
Paryski uniwersytet, najsławniejsza wówczas 
wszechnica gromadzi lic: nych uczniów z 
Polski i coraz bardziej zacieśniają się o?ę- 
zły między krojem naszym a zachodom Za 
cljSów Jadwigi i Jagiełły ruch ten jeszcze  
potężnieje a geneza Jagiellońskiej szkoły 
wiąże się z wpływami i pr%dami kultury ro
mańskiej.

W ielki ruch soborowy w pierwszej poło
wie XV. w. także bardzo silnie oddziaływał 
na wzrost toritu-y romańskioj w  Polsce. 
W pływy w łosk ie wzmagają się aziękl sto- 
Bunkoiń handlowym, nawiązanym już w  XIV. 
w ; z początkiem XV. w. wytwarzają się  
Btosunki polityczne, a w r. 1412 powstaje 
plan ligi polBko-weneckiej; nr uniw ersyte
tach w Bolonii i Padwie kształci się bawdzo 
wielu Polaków, którzy w róciwszj ac  srają  
Bzcrzą zamiłowanie do literatury włoskie] dc 
Petrarki i Boccacia. Wśród tych m ężów Ja
śnieją takie postacie jak Zbigniew Oleśni
cki, Długosz, M'kołaj Lasocki, Grzegorz z 
Sanoka. Za Kazimierza Jagiellończyka potę
żnieje fala humanizmu, a w  r. 1471 przyby
wa do Polski Filip Kalimach 3uonaccorsl 
„przewodnik Polsce w  drodze do Lultuty 
włoskiej". Pc śmierci Jana Olbrachta i A le
ksandra w stępuje na tron Zygmunt Stary, 
którego żona Bona Sforza staje się „matki, 
chrzestną renesansu w  Polsce". Na dworze 
k.óiew skim  na Wawelu wre barwne i buj
ne życie dzięki tłum owi poetów, m uzyków  
rzeźbiarzy, oudowniczych, złotników 1 t. d. 
Przebudowa zamku sprowadza do Polski ar
tystów  włoskich tej miary jak Francuzek delia 
Lora, Bartłomiej Berecci, M»kułaj Castiliione.

DokclL pary królewskiej gromadzi się li
czny zastęp hum anistów a wSró i nich R izy -  
iztof Szydtowicki, Piotr Tomicki, Jan Syl- 

vlusz Sycyllańczyk, Erazm Ciołek i wielu 
innych. Kultura w łoska przenikała z dworu 
1 do szerszych w arstw  społeczeństwa pol
skiego, a wyjazd do Włoch staje s ię  „nie
zbędnym składnikiem edukaey przeciętnego  
polskiego szlachcica".
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GŁOS NARODU Bodnia 9 Styczni* 1913. Str. 3.

Na tem  podłożu zakwita njpiękniejszy 
kw iat naszego odrodzenia, literatura złotego  
wieku.

Następna konferencya zapowiada prele
k c ję  p. Ludwika Hieronima hr. Morsztyna 
na tem at „Zagadnienia bytu narodowego we 
w spółczesnej literaturze polskiej". A. Um.

Zaproszenie do przedpłaty.
„GIcł Narodu" rozpoczął z Nowym Rokiem 

XXI rok swego istnienia. W arunki prenumeraty 
w nowjm roku pozostają niezmienione. Przed
p łata wynosi:

na prow incji rocznie K 32 '— 
półrocznie K 1C'—
kwartalnie K 8 '—
miesięcznie K 2*70

w Krakowie rocznie K 24-—
półrocznie K 12‘—
kwartalnie K 6"—
miesięcznie K 2’—

Za odnoszenie do domu dopłaca się 40 halerzy 
miesięcznie —  za zmianę adresu 40 halerzy 

Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzej
mie, aby we wszystkich lokalach publicznych 
na staeyach kolejowych i w ajencjach żądali 
„Głosu Narodu".

Na podstawie układu z wydawnictwem ilu
strowanego tygodnika „ N a s z  D o m "  (Tygo
dnik mód i powieści) mogą czytelnicy nasi abo 
nować to  pismo p o  z n a c z n i e  z n i ż o n e j  
c e n i e .  Przedpłata zniżena na „Nasr Dom" 
wynosi kw aria ln ie : w Krakowie 3 K 40 h, na 
prewincyi 3 K 75 h.

i. E & ftttl, BnrdMltt, SrsMlfe
W ynajmuje i .przedaje pierwssoreętinycn fa
bryk lortepiany, pianina, hanr o sie  5 pfefsnoL 
■a gotów kę lub na spłaty naw et dwudsięsfa 

missćęc&ne fees zallcskL

^recz fi toiarcK pnrnkfmf 
LipRioło tylko « itkrzcdelfcE

K P t m & L * .
KALENDARZYK A8TRONOMICZNY. Wschód 

Blofica rozpocznie tię  ju lro  o god nie 7 minut 39, 
zachód przypada o godzinie 3 minut 55; długość dnia 
godzin 8 minut 16.

LALENLAR*. STA KOŚCIELNY. Jutro  we ozwartrk 
św. Marcyany, pojutrze w piątek św. Agatona.

Kraków 8 stycznia.
Przyłączenie Podgórza do Krakowa. Sobko- 

m itet dla rozszerzenia granic Krakowa prze
prowadził w dniu 7 b. m. obrady pod przewo
dnictwem prez. Dra Leo, nad memoryatem Rady 
powiatowej wielickiej, w którym rozpatrywano 
żądania powratu wlelick.ego co do odszkodo
wania sa wyłączenie z jego okręgu nciasta Pod 
górza.

Dziś rozpoczęła się % M agistracie w tej 
sprawie konferencya, w której biorą udział ze 
strony miasta Krakowa prez. Dr Leo, r. Barin- 
gef, D aszjński, J. L aniau, Bandrowski, Peroś, 
H ałatkioricz, Doboszyński i Iglickf, dyr. magi
stra tu  Grodyński i r. r. Zawadzki i Sikorski

Ze strony Rady powiatowej wielickiej mar- 
■ izałek W inter, zastępca marszałka Śliwiński, 
pos. SkołyszewsR , Dr Ftiedberg, burmistrz Ay- 
was, ks. Ptaó ze Skawiny, burmistrz Skariny  
Ludwikowski i sekretarz Bady pow. Dr S czo 
pański.

Ze strony m. Podgórza: burmistrz Maryew- 
ski i r. Rolle i Górski. — Ze strony Wydziału 
k ra j.: członek Wydz. kraj. Onyszkiewicz i r. 
Wydz. Schworm.

Z teatru miejskiego, w  komedyi W. Samer 
se ta  Maughama „Posażna wdowa" (Miatress 
Dot), k tórą te a tr  krakowski wyeiawia w so 
botę 11 b. m. obsada ról jest następująca: 
mistress WorsLley gra p. Mrozowska, Perkinss, 
jej siostrzeńca i bekreta.za, p. Biegoński, Emilię 
Maegregor, p. Kismowska, Geralda Halstanea, 
p. Stanisławski, Bienkinsego, p. Bngusińs' i, 
la iy  Sellenger, p. Czaplińska, Nellie, p. Jani 
ezówna, Kaiola, p. Szymborski, Riponn, p. No
skowski. Próbami kioruje dyrektor Tadeusz Pa 
wlikowski.

„Wieczór Chopinowski" A. Rubinsteina. Dy
rek c ja  koncertów krakowskich, koryystając s 
chwilowego pobytu w Krakowie znaKomitego 
pianisty A. Rubinstsinc i odpowiadając ogól 
nemu życzenia publiczności, po niebywałym su
kcesie tego artysty  w giudniu, urządza w pią
tek  10 b. m., popularny wieczór Chopina, na 
którym wykonane będą przewi żnle dzieła rzadko 
słyszane ■ e. traty . Bilety po K 4-40 i 2*20 do 
nabycia w kasie Starego Teatru.

Koncert sióstr Harrison. W najbliższym kon
cercie abonamentowym dnia 16 bm. o ki że się 
po raz p.erwi zy nt estradzie krakowskiej yarn 
artystyczna, k tóra w ostatnich latach w całej 
Europie wzbudziła zupełnie wyjątkowe zainte
resowanie. W ystępy sióstr Harrison w wielkich 
centrach muzycznych przed dwoma i trzema 
laty  porównać można co do siły wrażenia tytko 
”z pojawieniem się w swoim czasie Casalsa. — 
Tensam entuzjazm  i tak ie  samo poważne uzna
nie zdobywały te  dwie Angielki wszędzie. Obe
cnie nazwiska May i Beatriks Harrison widnieją 
nu programach wszystk’ch wielkich lnstytucy* 
koncertoi ycb, a liczb a koncertów; które obie 
siostry muszą w roku absolwować, dosięga jnż 
owych bajecznych cyfr koncertów Yssy.1 łub 
Kreislera.

W krakonskim  koncercie siostry Harrison 
odegrają z udziałem p, Heleny Ottawowej Trio 
B-aur Schuberta, poczem skrzypaczka i wiolon 
czelistka grać będą naprzemian utwory Haendln, 
Schumana, Arensky’ego i innych.

Nieporozumienia w Tow. muzycznem. Otrzy
mujemy następujący kom unikat:

Chór Tow. Muzyczn, w Krakowie, rozwiązu- 
5 się z własnej inicjatyw y na dniu 9 grudnia 

1912 r. zwołuił pp. Włodzimierza Szafran a i 
Antoniego Tyczkę od natożonyoh [na nich obo
wiązków przez chór, Jako delegatów i członków 
czynnych Towarzystwr Muzycznego.

Bronisław Jaworski, b. prezes chóru. 
Rozwiązanie chóru pozostaje. w związku z 

całym szeregiem nieporozumień, która się wy- 
wiąrały w tonie Towarzystwa muzycznego. Nie 
chcemy narazie wdawać się w ror.trząi tanie 
obecnych stosunków Towarzystwa, zdaje nam 
się jednuk, że [obećne kierownictwo niema 
szczęśliwej ręki, a przy obsadzaniu posad nau
czycielskich staje na stauowisku zbyt kosmopo- 
litycznem.

Zapomogi dla wdów i sierot po lekarz-ich. 
Związek krajowy lekarzy, zarządzający fundu
szem imienia ś. p. Jordana, ma do rozdań *t z 
początkiem roku 1913 odsetki z tego funduszu 
w kwocie 1000 K. O zapomogi starać się mogą 
wdowy i sieroty, których mężowie (względnie 
ojcowie) należeli bez przerwy aż do śmierci do 
Związku krajowego lekarzy (dawniej Samopo
mocy lekarzy). Pomiędzy petentkam i pierwszeń
stwo będą miały te wdo y (sieroty), których 
mężowio (ojcowie) za życia swego używali zna
czków receptowych dla powiększenia wspomnia
nego funduszu wdowiego.

Podania należy wnosić do Zwiąikn lekarzy 
ped adresem Dra Władysł iwa Zydlowicza, Fio- 
ryańska 1. 22, do końca stycznia 1913 r.

Podwieczorek [urządzony staraniem Stow. 
„Ochrony kobiet". W niedzielę dnia 12 bm. o 
godz. 5 popołudniu odbędzie się w sali Lotela 
Saskiego podwieczorek wraz z produkcjami, 
urządzony staraniem Stow. „Ochrony kobiet". 
Daklamow tć będzie znana już zaszczytnie z po
przednich swoich występów w Warszawie pna 
Zaleska, aczeuica prof. Tarasiewicza i Noskow
skiego. Śpiewać będzie pna Hendrichówna. Lid 
eze szczegóły o tym wielce obiecującym wie
czorka padamy w numerze następnym.

Roki sędziów przysięgłych na lut) Pod p r |Ł  
wodt ictwem r. s. Stawarskibgo, w obecności r. 
Grodyńal ego Obtutowicza, prok. Dr Langa i 
reprezentanta Izby adwokackiej Dr Reifera od
było s ę  dziś przedpołudniem losowarie sędziów 
przysięgłych na luty. Na sędziów wylosowani 
zostali p p . : Hr Badeni M., Balicki J., właść, 
real., Brzeski W., urz. pow. kasy osacz., Bobek 
J., właść. real., Podgórze, Ciechanowski J., urz. 
kasy oszcz. m. Krakowa, Chmara M , mleczar
nia, Dunaj H., właść. real., Feidblum I ,  właść. 
real., Fromowicz F., prekorzysła banka wied., 
Gazikowskł Ł., właść. real., Jasiński J ,  urz. 
banku aestro-węg., Kowalski F., kapitalista, 
Laifer L., urz. Tow. wzaj. ubezp., Ludwikowski 
3 ,  właść. real.. Matnia D , właść. real., Mebter 
M., urz. banku galio., Niedzielski T , m ajster 
kominiarski, Nitsch L , inż., Nowak K., urz. 
banka Żivnosteńskiego, Kraków, Poliak K , urz. 
Tow. wzaj. ubezp., Puszet L., arty sta  rzeźbiarz, 
R- kosz P ,  urz. banku kraj., Skalski Z ,  właść, 
real., Skarzewski Żuk Tadeusz, D<- Schwarti A., 
właść. real., Śliwiński A., właść. rea!.r Sulikow
ski S., fabryka wyrobów metalowych, Skrzyński 
K , właść. real., Wieczorek Z., kupiec, Woło- 
szyński S., fabryka tutek, Wójcicki T., właść 
reri., Dr Wróblewski WladyDaw, dyrektor syn
dykatu roln., Zadęcki J., kupiec i właść. realn., 
Zieliński L., właśc. oaln , Zbijewski W., urz. 
Tow. wzaj. nbezp, Żaba Jsn , nrz. Tow. wzaj. 
ubezp., Żeleński Stanisław, Garyel, inżynier.

P r z y s i ę g l i  z a s t ę p c y :
Jasiński J-, właść. realn., Kaczor W., wt 

realn., Lebenheim S , właść. realn., Leraer E , 
właśc. realności, Mikołajski Z., właściciel realn., 
Romanowski M, właśc. resln,, S ta fter H., właśc. 
reain., Szalik Antoni, właść. real a ,  Slibe-stein 
S., handlarz,

Z salf sądoWaj. Przeciw b. oficerowi wojsk 
tureckich Teodorowi Rajskiemu toczyła się wczo
raj prz d zfl,cz6juym trybunałom sądu kar
nego rozprawa o występsk przeciw bezpieczeń 
stwn życia.

W zimie zeszłego roku wypadł z okna, mie
szczącego się w klatce schodowej, między d rą
giem a trzeciem piętrem w kamienicy, przy ul. 
Długiej pod 1. 31,[ na podwórce mleczarz Jan 
Kasprzyk i zabił się na miejscu. A kt oskarżę 
nia zariuca p. Rajskiemu, że jako adm iuistra 
tor kamienicy zaniedbał należytego zabezpie
czenia okna w klatce schodowej, wskutek czego 
wydarzyło się nieszczęściu.

Trybui ał po przeprowadzonej rozprawia eka 
zał podsądnego ca  14 dni areszto, rodzinę zaś 
Kasprzyka odesłsł z odszkodowaniem na diogę 
procesu cywilnego.

Samobójstwo. Wczoraj wieczorem około go
dziny 8 odebrał sobie życie wystrzałem z re
wolweru w alei, wiodącej do parku Dra Jor 
dana, oketo 20 i«tni młodzieniec, nieznanego 
nazwiska. Na odgłos strzału podążyli na miej 
sce wypadku przoofa odnie i zawiadomili dyrok- 
Oj ę policji i Pogotowie ratunkowe. Przybyli 
lekarze stwierdzili śmierć. Młodzieniec skiero
wał lufę rewolweru w u s ta ; kula wyszła prawą 
skronią. Samobójca miał ciemne palto i czapkę 
barankową. Prawdopodobnie poebodzit z Króle
stwa Polskiego; wskazoje na to firm a: Sokol- 
nicki, Warszawa, przyczepiona na palcie. Bieli
zna znaczona literam i; T. G, W ubraniu zraar 
łego znaleziono kilka biletów i notatek, świad 
czących, że prawdopodobnie szekał ziajęcla w 
zakładach ogrodniczych. Ponadto zauważono 
zanotowany ad res: L. Winnicki, Bratnia pomoc, 
Zakopane. Poryższe szczegóły prawdopodobnie 
posłużą do stwierdzenia identyczności zmarłego. 
Dochodzenia w tym kierunku prowadzi komisarz 
Dr Styczeń i doń należy * ę  s wracać z odno- 
śnemi informacjami.

Zwłoki .amobójey przewieziono do zakłada 
medycyny sądowej.

Turniej kabarealatńw. Dyrekcya teatru  -Iowośsi 
zaprosiła na dzisiaj wszystki :b kabaiecistćw ń© wzię
cia udziału w wielkim konkursie o nagrodę teatru 
Nowości. Dotychczas zgłosili swój wspć'nóńa.1 pp. 
Borowska, Karbowska, Feliud, Wyrwicz, Kalicióski, 
Talajrur, ^Rentgen, Karbowski, Sydor, Eronikowski i 
Senowski.'

„Noo Wfc i oka". Pod tym ty tułeir urządza teatr 
Nowcści wielka redutę } Jniu 1 bm. Podczas redu
ty odbędzie się „ J a rn - rk  la placu Iarka“, w którym 
„W łoszki1 sprzedawać będą różne niespodzianki.

Dezerter iydek. Do mieszkania pewnej pani przy 
ul. u odbrzezin 1. 3 zgłosił się wozorai jak iś porługacz 
publiczny i pozostawił pakiet, owinięty w ziolony pa
pier. W -rścicielka z obawy, iż w pakiecie znajduje 
się bemba, ozemprędzej zawiadomiła o zajściu no.i- 
cyę. Jak  się następnie okazało, w pakiecie znajdo
wało się ubiouie żołnierza o9 pp. wraz z oz »pką i 
bagnetem. J a k ś edztwo wykazało, ubranie to należy 
do dezertera zydka Horowitza.

Kradzież J000 K. Policya w N. Targu zaw iado
miła W drodze telegraficznej tutejszą o kradzieży 
1009 K dokonanej przez 25-Ietniego pomocnika han
dlowego Józefa 3nchiiihrera.

Ped zarzutem ebrazy religll aresztowała wczoraj 
policya 2&-letniego robotnika Ja n a  Ziąbka.

Pogoda. Dnia 8 (.tycznia term om etr do
szedł od — 5 8 do +  1-2 C. barom etr wa
hał się.

Dnia 9 stycznia o godzinie 7 rano stan  
barometru, 754’1 mm, — term om etru 4- 1'6 C, 
w ia tr: cLza.

Stan pogody w Zakopanem. (Inform acja 
Związku turysłycz.). Dnia 7 stycznia Ciepłota 
najwyższa — 4’4° Cele., [rajniższa —  11*3° C, 
Ciśnienie powietrza 693. Kierunek wiatru po
łudniowy. Prognoza : pogoda, śnieg leżący su* 
ohy.

Kranika zamiejscowa.
Slub księcia Olgierda Czartoryskiego, syna 

zmarłego księcia Zdzisława i Maryi z P-awdzl- 
eów Zaleskich, : arcyksię nic^l-ą Mech ty Idą, 
odbędzie się 11 b. m. w zamku Żywieckim.

Z tarnowbklch spraw miejskich I powiato
wych. Piszą do nas z T a r n o w a :

Dnia 7 bm. odbyło się la  posiedzrnio po
wiatowego Zarządu Kółek rolniczych pod prze
wodnictw im p. posła W it sa. Na posiedzenia 
omawiano wielo bardzo w&żnych kwestyj, a 
przedewszystkiem sprawę podniesienia zenie 
dbanego zupełnie w powiecie pszczelnictwa i 
uchwalono za pośrednictwem Rady powiatc wej, 
k tóra na ten  cel wstawiła do budżetu na rek  
bieżący 1000 K, urządzić zjazd pszczelarzy w 
Tarnowie t najbliższym cżasie, a następnie za
cząć propagandę i prbcę praktyczną w tym 
kierunku, zawiązawszy poprzednio na rjeździe 
Towarzystwo pszczelarzy.

Nactępnie uchwalono zwołać Walne Zebra
nie Kółek rolniczych z powiatu tarnowskiego 
do Tarnowa na dzioń 28 hm.

Rada powiatowa tarnowska widząc chlubne 
wyniki, jakie szkoła gospodyń wiejskich w Szyr- 
wałd 'e, prowadzona przez X. Siemieńskiego po
wiatowi i krajowi pfzyjoiri, uchwaliła 10 flty- 
pendyów po 100 K dla uczenie niezamożnych 
tejże szkoły.

Staraniem X. Siemieńskiego, przy pomocy 
uczniów szkół średnich bawiących w Szjnwat- 
dzie na świętach, urządaono dnia 6 bm. obchód 
powstania styczniowego, połączony z „Opłatkiem" 
i jubileuszem 30-letniego istnienia Kółko rolni
czego. Odegrano dwie jednoaktów ki: „W  wiel
kopolskiej chucie" Neum -nowej i „Posiew wol
ności" J. Majchra. Gra amatorów była bardzo 
dobrą i wywarta z pewnością głębokie wraie- 
uie na widzach, co można było wnioskować z 
łez biyszcrącjch w wielu cczich, na widok o- 
brazów niedoli narodu polskiego odtwarzanych 
na scenie. Obecnemn na zebraniu wiceprezeso
wi Zarzadn Głównego Kółek rolniczych p. Du
lębie zgotowali włościanie burzliwą owacy ę.

Dnia 6 bm. odbył >uę s  sali kasynowej 
tarnowskiej koncert kw artetu brukselskiego. 
Sala była przepełniona, a niemilknące oklaski 
nagrodą za znakomitą grę artystów.

Tegoż dnia urządzi! Sokół I. „Choinkę" dla 
dziatwy zebranej bardzo licznie.

Ulica Lwowska i t. z, Grabówka mimo oświe
tlenia elektrycznego daje sposobność [różnym 
indywiduom do napadów i gwałtów tak , że na
wet Stróże bezpieczeństwa boją ię widocznie 
tu taj ziipuazczad, bo przechodzi >ń nigdy ich 
prawie tam wieczorem nie zobaczy, lecz slyi.zy 
niejednokrotnie beztkuteczne worania: „poli-
cy sn t! policjant I ra tn n k n !" Z nijdzieii na po
niedziałek wieczorem napadła banda włóczęgów 
na spokojr-ie idącego mieszczanina p. V,,o.gusa, 
obdarła go z 20 K, jakie przy soni? posiadał, 
a za brak większej keroty dotkliwie pobiła. Po
licya zdołała sprawców wysiąkać i uwięzić.

Wielkie kr&dzieźe kolejowe- Piszą z T a r -  
n o w a :

Puciągi towarowe, zdążające do Tarnowa w 
kitu n .rn  Lwowa, zwalniają bardzo w biega 
przed przystankiem Wolą Rzędzińską, gdyż tor 
kolejowy ułożony je s t tam na znuczuem wznie
sieniu. Pociągi te  jadą tak  powoli, że można 
snadnie wskoczyć i uyskoeryć, gdy pociąg jest 
w biegu. Z tego korzystali złodzieje i od kiikn 
la t nap id iii oni stale w tem miejs~u pociągi 
i rabowali, co im pod rękę wpadło. A robili to 
jnż z wielką ru ty n ą ; wskakiwali do pociągów, 
będących w ruchu, odbijali plomby, Ltórymi 
zamyka się wozy towarowe i otworzywszy w 
ten sposób wagon, wyrzucali na wat kolejowy, 
co im się pnd ręce nawinęło.

Łup zabionJi szybko s;ó!nicy i dzielili się 
nim. GJy kolej konstatowała, że wóz towarowy 
obrabowano, zawiadamiała zaraz o tem poste
runek żanćarmeryi 1 policję, a poszkodowanym 
płaciła stra tę  w ton tposób poniesioną. Taki 
proceder uprawiano przez cztery la ta  z górą, a 
szkoda, Jaką skarb kftlejówy pono ił, p rz e b a 
czała dziesiątki tysięcy.

W tych dnjach ndało eię policji tutejszej 
odkryć rąnek tajemnicy tych złodziejstw i za
brała się zaraz do energicznych badań, które 
uwieńczone zostały nadspodziewanie wielkim i 
korzystnym rezultatem.

PalicjL przyszła bo riem na trop całej — 
po prosta osady złodziej sklej, k tóra utrzymy
wała się całkowici© z tego rodzaju złodziej
skiego rzjmiosla. Doty chczas arcszlow ino prze- 
v2to 20 uczestników i współsprawców tych 
kradzieży, którzy prawie wszyscy, przyparci do 
maro, przyznali się do winy i zdradzali po ko- 
iei swoich towarzyszy.

Odstawiono dc więzienia sądowego: Piotr 
15 1., J  n 32 i. i Franciszek 25 1. bracia Ka- 
łuesy, J. Budzik 16 1., Józ Boruch 17 1., J. 
Srebro 30 1., Wojciech 20 ). i Franciszek 20 1. 

I Wierciak >wle, A. Byczeft, Jan  K oziol, Wł. Sie- 
Iplelak, Józef Papuga, Marya i Waientowa Ka-

łuckie, Jan  i Marya W ierciasowie, Jan  i Aana 
Boruchowie i Tomasz Górski — wszyscy za 
mieszkali w Woli Rzędzińakiej, oraz Józef i 
Franciszek Pacakowie, Jau  Czarnik i Wojciech 
Depnkat — zamieszkali w Skt/yszowie.

Wsparcia dla rękodzielników. Dnia 19 lu te
go br. ro, dane będą przez reprezentację mia
sta Lwowa dwa wsparcia po 500 K z fundacji 
gminy m. Lwowa, utworzonej ku uczczenia Ju
bileuszu biskupstwa papieża Leona XIII, podu
padłym bez wii. i 9j winy majstrom rękodzielni
czym, religii katolickiej, narodowości polskiej 
lab ruskiej, celem umożliwienia im dalszego 
prowadzenia rękodzieła. Pierwszeństwo do tych 
wsparć mają obywatele gminy m. Lwowa, w 
w braku zaś takich kompetentów, majstrowie 
zamieszkali we Lwowie, a przynależni do Jedne
go z miast w Galicji. Podania starających się
0 te wsparcia mają być wniesione do rady miej
skiej za pośrednictwem izby stowarzyszeń rę- 
kodz. do 20 bm.

Wystawa wszechświatowa w Warszawie. 
Grupa przedsiębiorców, k tóra w r. 1910 urzą
dziła wystawę wszechświatową w Brukseli, po
stanowiła wystąpić do rządu rosyjskiego o 
konessyę na ursąd senie wystawy wszechświato
wej w Warszawie w r. 1915. Przedsiębiorcy, 
jak  donod „Wieczernieje W rem ia", obowiązują 
się wznibść i bezinteresownie oddać na własność 
m iasta wielki pałac muzeum sztuki oraz k ilka
dziesiąt większych i mniejszych budynków wy
stawowych.

Konfiskata katolickiego pisma. x i  wydanie 
czasopisma częstochowskiego, p. t. „Dachowy 
chrześcijanin", za art, „Zło wojny" i „Myśli 
wybitnych ludzi", zostało skonfiskowane.

Obchód Kraszewskiego w Kijowie, z po
wodu retnsj rocznicy urodzin wielkiego pisaiza
1 obywatela, w kościele św. Aleksandra odbyło 
się uroczyste nabożeństwo żałobne za spokój 
jego dnszy. Nabożeństwo odbyło się staraniem 
i z inieyatywy miejscowego dziekana i probo
szcza ks. Szeptyckiego. Wieczorem odbyło
w teatrze t  idowisko. Poprzedził je wyborny 
odczyt o Kraszewskim, który wygłosił Józef 
Kotarbiński. - astępnie odegr ho świetną ane
gdotę sceniczną Kraszewskiego „RadziwE Panie 
kochanku". Rolę Leosi odegrała udatnie p. Bo
lesława Nałęczówno, Publiczność kijowska go
dnie ncziiła obchód Jabilenrzovy twórcy po
wieści polskiej i zapełniła ‘j?cznplą salę „O- 
gniwa".

Hsrostr. to » a  sława. Głośny „uczony" pol
ski, zwłaszcza wśród sfer żydowskich i niedou- 
ków p. L. Kizywicki s ta ł się znów przedmio
tom licznych pochwał ze strony litwackiej i 
nacjonalistów  rosyjskich. Pochwały te  spotkały 
go za jego artykuły, „krytykujące" Polaków 
w „Odesk. Nowosti" i „Kijewsk. Myśli". Osta
tnio znowu zanotowano w gaz. żyd., że p L. 
Krzywicki zadebiutował także w „Rusk. Wie- 
dom."

Emigracya żydów z Warszawy. Jak  donoszą 
pisma warszawskie w tych dniach opuściło W ar
szawę, udając się na zawszs do Argentyny 24 
żydów. Otrzymali oni świadectwo emigracyjne, 
że przpotali być poddanymi rosyjskimi, wobec 
cisgo mogli korzystać z zapisu b. p. M. Le- 
wiego, który przeznaczył przed wielu laty fan- 
dusz dlr żydów emigrujących z Warsz»wy na 
zawsze. — Powyższe 24 osoby stanowią 3 re
dliny.

Gmina żydowska, dysponująca tym fundu
szem otrzymała prośby od 18 jeszcze rodzin 
żydowskich, razem 144 osób.

Rusyfikacya kolei warszawsko wiedeńskiej 
Do grona posłagaczów na dworcu wiedeńskim 
w W rsjawie, którzy napróżno, w zamiarze za
bezpieczenia swege losu, stara li się o utworze
nie ZwiązKn, przyjęło kilku R osjan, którzy 
stapniciro znjmować będą miejsca polskich p ra
cowników. Bufety kolejowe na dworcu war
szawskim: wspólny dis klasy 1 1 H. oraz oso
bny dla III z d 14 bm. ma. objąć sprowadzony 
dzierżawca-tatar z kolei windawsko-rybińekiej. 
Bufet ten przez la t 28 byt w dzierżawie rodzi
ny Kalinowskich.

Tajemniczy sonda. Przed sądem w W arsza
wie otanąl w tych dniach pewien zagadkowy 
młodzieniec.

Należ; on do tych ludzi, których n ik t ua 
świacie nie zna. Twierdzi, że nazywa się Paweł 
Sonda, ala nie meża poprzeć tego oświadczenia 
ani dokumentami, ani zeznaniem ciyjemś. Wszel
kie udłowacia sędziego wysondowania z oskar
żonego czegośkolwiek nie dały żadnego wy
niku.

Zagadkowego młodzieńca odstawiono w pa
ździerniku r. z przez żandarmów niemieckich 
na granicę i wydano władzom rosyjskim, k tó 
re zajęły się sprawdzeniem osobistości narzu
conego im obywatela. Ale okazało się to nie
możliwe.

„Sonda" twierdzi, te  rodzina jego wym irti 
i nie może na nikogo powołrć się. W pewnym 
momencie ledztwi Sonda pociął udzielać wy
jaśnień. „Pracowałem przed kilku laty —  mówii 
Sonda —  w banku Lichtersteina w Krakowie, 
prsy ulicy Bismark« Nr. 3^ (?!), mieszkałem 
długo w Berlinie przy ulicy Deringa, w Krako
wie mieszka mój ru j ,  który stwierdzi tożsamość 
mej osoby". Poczęto sprawdzać i po wielu 
miesiącach władze ustaliły, że w Krakowie uie 
ma ulicy Bismarka, w Berlinie niema ulicy De- 
linga, w Krakowie zaś nie znaleziono wuja 
„Sondy".

2 s  in r la t in .
Dzieci polskie w Kesttalii. Gazety niemie

ckie podają ciokawę statystykę szkół elemen
tarnych w Wesfalii, poświęcając przytem ustęp 
dzieciom polskim. Podług tej statystyki było 
dzieci polakith w s: kołach obwodów:

rok 1901
1723
2845

1906 1911
4211 8588
6374 11827

Monaster 
Arnsberg
w całej prowinsyi 4751 10586 20432

Dzieci mówiących po polsku i po niemiecka 
w obwodach :

rok 1901
2305
6270

1906 1911
3781 6212
8249 16411

Monai «er 
Arusberg
w całej prowiucyi 8593 1206 22657

W mieście Recklinghausen było [w r. 1911 
w szkołach elementarnych 2960 dzieci mówią
cych po polsku, około 30 do 100 [dztoci uczę
szczających do szkół wogóle. W powiecie Rec- 
klinghaus m było 11506 dzieci mówiących po 
polsku, w Dortmundzie 2121, w powiecie aort- 
mandzkim 6336, w Herne 2967, w powiecie 
bocłmmskim 2511 a w powiecie Gelsenkirchen 
6132.

Do liczb tych podają gazety niemieckie n a 
stępując© uwagi: , Szkoła germ anituje Polaków 
stopniowo. Szczególnie zaś starszy chłopiec, k tó
ry jako pierwszy uczęszcz> do szkoły niemie
ckiej, Jest ukończonym germanizatorem całej 
rodziny. M atka bowiem nie rozmawia tak  wiele 
z mtodszemi dziećmi, jak  syn najstarszy".

Rak ubiegły w av*iatyce. Lotnicze pismo 
niemieckie „DIe Deutsche Luftfahrerzeitschrift" 
podaj© listę ofiar lotnictwu w r. z. było zn i- 
nych ogółem 118 wypadków śmiertelnych, w 
ciągu zaś ab. r. liczba ta  podwoiła się, co przy
pisać należy olbrzymiemu rozwojowi lotnictwa. 
Najwięcej ofiar notuje w tym roku lotniclwo 
niemieckie, mianowicie 29, po niem francuskie 
27. (Wogóle mi Ją Niemcy 47, F ran c ja  68 o- 
fiar). Trzeci© miejsce zajmuje Ameryka, gdzie 
r z. pochłonął 18 lotników (ogółem 41). W An
glii postradało życie 15 lotników (23), u e  Wło
szech 9 (16). Poraź pierwszy znalazły się wśród 
krajów, gdzie wydarzyły się śm iertelne wy
padki lojniose: Grecja, Chiny i Japonia. — 
Z  pośród 118 wypadków przypada 68 na jedno, 
a 50 na dwupłatowce. Pilotów zginęło 97, a 
pasażerów 21. Co do wysokości, nu których 
wypadki lię wydarzyły, to były one na ogół 
nieznaczne. Ruz tylko wynosiła ona 500 metrów, 
dwu razy po 400 metrów, trzy ra:;y po 300 
metrów, dalej osiem od 200 óo 250 metrów. 
Większość wydarzyła się na wysokości poniżej 
100 metrów.

Zjazd praoownikow handlowych z Rosyl 
rozpocząi się dzisiaj w Moskwie. Zjazd obra
dować będzie 10 dni. Na zjeźdzle utworzyć się 
ma grupa przedstawicieli pracowników handlo
wych w Królestwie Polakiem.

Z dziedziny wojskowości.
Kronika wojny państw związku bałkańskiego 

z Turcyą.
1. L i s t o p a d .  Odwrót Nazima baszy po 

bitwie pod L&16 B urgas.— Ciągnący na Priljep 
Serbowie ODsadzają Teovo. — Grecki torpedo
wiec zatapia w zatoce saionickiej turecką kor
wetę pancerną „Feth — i — Bulend". — Bułga
rzy sprowadzają działa oblężnicze pod Adrya- 
nopol. — Serbowie zajmują Prizrent. 3. Bułga
rzy osaczają ostatecznie Adryauopol. —  Czar- 
nogórcy pod Skadarem a taku ją  bez powodzenia 
Turków. 4. Bułgarzy pod Adryanopolem odpie
rają zwycięsko wielką wycieczkę turecką. — 
Serbowie obsadzają Demir Kapu. 5. Bułgarzy 
dopędzają Turków pod Czorlu i zmuszają ich 
do przyjęcia bitwy. —  Główna kw atera bułgar
ska zostaje przeniesiona z© Starej Zagory do 
KiziP Agacz pod Adryanopolem. —  Grecy biji. 
Targów ped Zaandzakis. Załoga Ardiyanopola 
czyni wielką wycieczkę pod Kojanlu, leca zostaje 
odpartą przez Bułgarów. — Serbowie obsadzają 
Kiczewo i Koczę. —  Skadar pod komendą Es- 
sada baszy i Taruboaz, gd: ;ie dowodzi Aii Riza 
bej, trzym ają się dzijlnie, pomimo rozpaczli
wych utaków ze strony Czarnogórców. — Czar- 
nogórcy zajmują Djakowę, —  Eskadra grecka 
obtadza wyspę Tenedos w pobliża Dardanelli. — 
7. Po dwudniowej krwnrrej bitwie na przestrze
ni między Czorlu a Strand a zostają Tarey 
odrzuceni przez Serbów na linie Czataldży. — 
Bułgarzy zbliżają się na odległość dwóch dni 
marsza od tych linij. — Tareeka rada wo
jenna i rada ministrów postanawiają prowadzić 
dalej wojnę. — W Konstantynopolu wysiadają 
na ląd załogi statków mocarstw dla obrony ich 
poddanych. —  Armii grecka pod dowództwem 
następcy tronu bije Turków pod Jeuice i Kar- 
dular —  Czarnogórcy obsadzają San Qiovanni 
di Medua i Alessio. — Grecy »aj mu ją  Salonikę.

Ze świata kałolickiegc.
0 nabożeństwa polskie w Dreźnie. Pisaliśmy 

pized kilku dniami, że rząd sask* zaprowadził 
w uadwornym kościele w Dreźnie nabożeństwa 
polskie dla P olaki w stale tam  zamieszkrlych 
i wychodźców polskich. Nabożeństwa te  odpra
wiać miał kapłan - Polak, specjalnie w tym celu 
prsy kościele jiadwornym  ustanowiony.

Kiedy wiadomość o pustm owienia rządu sa
skiego dos»ału się do prasy, hakatyśei zrobili 
wielką wrzawę z powoda „nowego niebezpie
czeństwa polskiego". —  Ostatecznie rząd saski 
cofnął się. Nabożeństwa polskie mąją być od
prawiane jedynie dla wychodźców polsk ich .'— 
P rasa hchatystyczna z zadowoleniem zanoto- 
v  la fakt, że w kościele katolickim w Dreźnie 
nie będą odbywały bię nabożeństwa polskie. —  
Powołany bowiem nowy ksiądz włada wprawdzie 
językiem polskim, nie zachodzi jsdnak  bynaj
mniej potrzeba czynienia jakichkolwiek alg na 
korzyść Polaków, ponieważ dzięki otoczeniu 
niemieckiemu lozumieją oui dostatecznie po nie
miecku. Nowy kapłan zresztą pochodź! z Lip- 
cka, gdzie ukończył nauki i je s t synem pru
skiego urzędnika kolejowego. Powierzano mu 
dotąd często odprawianie nabożeństw polskich 
dla sezonowych robotników polskich.

Wiadomości kościelne.
Wspólna adoracya kapłanów odbędzie się 

jutro we czwartek o godzinie 6 wieczór w ko
ściele św. Floryana.

Dar chełmski. W-dalszym Ciąga złożono na 
kb. wkładk. Nr 91735 w galic. Kasie oszczę
dności we Lwowie:

Dr M. Szeliga, Lwów 2 K, Gabryel Włady
sław, Tarnopol 1 K, Di Leon Blnmenblatt 2 K, 
Dr Ernest Adam, Lwów 20 K, Dr Tadeusz

DRZEWIECKI & JEZIORAŃSKI
KRAKÓW , u l. SOBIESKIEGO L. 6.33 Lw ów , u l. LEO M A SAPIEC H YI.2.

TELEFON 2370. TELEFON 2370.

e > . 4 T R l * L N E  O G R Z E W A N I U
Wszelkich sysftemć-w i wentylacye

H |  ^  dla ML AST. GNIN, PAŁACÓW, DWORÓW,
W  O C i w l i l ^ u l  d o m 5 w p r y w a t n y c h , z a k ł a d ó w ( .  r z e r j .e t c .
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Sfer. 4 («,< >S NARODU i  dnia 9 Stycinia 1913.

Iskrz/cni, Kraków 1 K, Dr Arnold Ffledwald, 
Jarosław  2 K, Bernard Potnerani 1 K, M arkus 
Alerhend 1 K, Dr Maksymilian S fg il 1 K, 
SaTcel Pfeffer 1 K. Samnel K nnweil 1 K, 
I .  tak O.-anrz 50 b, Chaim B»] p,pte'n 3 K, Ja- 
kób Frendenheim 1 K, Sani Łllenberg 1 K, 
Bertach W einberg 1 K, Maksymilian Sobel 1 K, 
Iza ił Gasohge 1 K, Pa wciski Michał. Lwów 
500 K, S iebarcr Benedykt, Chodorów 5 K 60 b, 
Krnk Herman, Przemyśl 2 K 80 h, złożono a 
Adminietra yi -K ory era Poznańskiego * (Po 
■nań) 743 K 75 b.

Nekrologia.
W Warszawie zmarł w 70-tym roku żjo 'a, 

ka, A n t o n i  B r y k o z y ń s k i ,  zastnżony ka
płan i literat., autor wieln dzieł nankcwycb. 
badacz archeologii. Zmarły brał ndzia) w po 
wstania f. 1863. Z pod pióra jego wyszły d: ie> 
t a : „Ołtarz chrz śc jańak." (stndynm ircheolog.- 
liturgiez-ie), „Podręcznik praktyczny ikonogra
fii c h rz e śc ija ń sk ie j" , „O naczyniach i sprzętach 
ench ryetyrznych", „Dom Boży" i inne.

W Petersburga zmarł Jan  G i ą g l i ń s k i ,  
znany malarz, Poli k, profeśor.

Repertuar teatrn miejskiego wKrakowie.
Śi oda. ,,Łemc>n hem i" (Erdgelst) di atr i t  w 4 och 

aktach  F. W edekinda. Trzeci wyr tęp Jadw 'gi Mro 
zowsMei.

Czwartek, „Dobrze skrojony frak", krotochwila 
w 4 aktach Gabryela Jrógely.

Piątek. „Jeb >c Napoleona", sztuka bis1017 - zna 
z 3 s t t-ch  St. Kozłowskiego. — E rzedst iwienie dla 
młodzieży szkolnej. Ceny zniżone do połowy.

Sobota. „Posaina wdoi -a • (Mistress Dot) komodya 
W 3 a l tach W. Somerset Mangh«m, przek td B. Gor
czyńskiego. Czwarty h ystęp p. Jadwigi Mrozowskiej

Niedziela popoł. „Betieem polskie? Ce.’y zni
żone do połowy.

Niedziela wieoz „Dyabeł i karczmarku", komedya 
1- 3-ch aktach, S tefana Krz/woszez skiego.

Pouiedziałek. „Fosaźna wdowa1*. P ięty występ p. 
Jadwigi Mrozonsklej.

Powszednio wykłady onlwersytenkle.
W anli I. Sz.kółj realnej przy ul. Btffd nckiej, go dz.

6 wieczorem. W stęp 10 h
Wtorek 7, środa 8, czwartek 9, piętek 10, po

niedziałek 13 bm. Dr Mary an Szyjkowa.1*: „Od k la
syków do romantyków". (5 wyl ładó.*).

W torek 14, środa 1S. czwartek :8, p iętek 17 
poniedziałek 20, wtorek 21 tm . Prof. August Soko
łowski: „O powstaniu styczpłowem 1863 r.“. (6 wy
kładów).

Śr-- da 22, czwartek 25, piątek 24, popieizielek 
27, wtorek 28, środa 23, ^wai. ej. 30 im . Prof. C ii w. 
Dr Stanisław K utrzeba: „Cstrój Litwy do Unii Lubel
skiej". (7 wykładów).

Teatr świetlny „Uciecha" Starowiślna 16.
Od wte rku dnia 7 bm. do czw .rtku  lnic 9 nru. 

wyjęlkowo zmieniony program : 1) „Ostatnia pieśń1*, 
wspaniały obraz w 3 częściach, najnowsze dzieło te
chniki ki"-31. atografioznej z widokami Paryża, murza 
itd. 2) Bzeka Y ira s  (z natnry). 3) B<ppotam (z ży
cia zwierząt). 4) Posl r*imieniB zazdrośnicy (komedya 
humory st.) b> Z wojny bałkańskiej, fi) Nauczyciel 
jazdy konnej (humoreska). 7) Pierwsze aywilne mbra 
nie (kt jiiczce).

Do P. T. Prenumeratorów „Głosu Na* 
rodn“ w Tarnowie.

Wszt s k.ch tych J r  nownyeb. Prenum erato
rów w Tarnowie, którzy życzą sobie, aby im 
przesyłano „Głos N iro d i*  bezpośrednio pocztą 
z adoiinistracyi raczą łaskawie podaó swe 
adresy do tejże adminidtracyi.

z członka Wydziału, hr. W odzick’ zrazy tho- 
w cł i  godności marszałka powiatu.

Trzeba orzyzmó, te hr. Wodzlckf nie 
m ógł Inaczej w tych okolicznościach postą
pić, Jiśli nie chciał nadwyręźać godności 
tr razalka i godności osobistej. Opinia pu- 
bliczn* dom agi się, aby wicem arszałek i re 
3zta złonków Wydziału powiatowego |byli 
solidarnymi w tym  wypadku 1 marszałkiem  
i nie godzili się  na kolegow anie z Bribzu- 
nem, lecz aby przez złożenie .swych manila 
tów  wypędzili go ze stanowiska, którego nie 
jest godnym.

Nie m oże też być inaczej, bo tesam e za
sady moralności i honoru obowiązują hr. Wn 
dzickiego, co hr M ycielskiego i dyrektora 
Siemitzka u p. Bribzom czy w tern, czy 
innem otoczeniu pozostanie ten sam.

Nr 6-

Kandydat na dyrektora Kasy 
powiatowej.

Z Jaworzna otrzymujem y następujące pi 
sm u :

Przez szerug lat zwalczali żydzi powiatu  
chrzanow skiego myśl założenia w Chrzann 
wie powiatowej Krsy oszczędności, a czynili 
to jedynie z obawy, aby taka instytucya nie 
wydarta im licznych ofirr zahorze&lonej 
na szeroką skalę w oczach ck. władz upra
wianej lichwy. Ooecnie gdy m lfno tego przed 
kilku miesiącami Kasa 1 1 w U" Banowie zo
stała otwartą, niezadowolaili się posadami 
cenzorów, lecz postanowili zagarnąć ją cai 
kiem  pod sw oje panowanie, przoz nadanie 
posady dyrektora tej Kasy inteMgentnemu 
żydowi, któryby swoją praktyczną przeszło
ścią dawał gwarancyę, ze Kasę tę  dir żydo 
wsKicn geszeftów  życzliwie prowadzić bę 
dz j. A że w  tym „wybranym" narodzie nie 
brak nigdy wybitnych praktyków do wszel 
kich macherek. więc I w Chrzanowie, tej u 
kochanej galicyjskiej Jerozolimie, - w net ta
kiego znaleziono.

Jest członkiem chrzanowskiej Rady po
wiatowej znany w całym powiecie syonista  
osławiony w  sądownictwie zachodnio-gaii 
cyjsklem, dotąd sędzia na urlopie, Mojże- . 
Bribzom w  Jaworznie. Ten obiecujący atło- 
dzieniec został przeniecicny niedawno w dro 
dze dyscyplinarnej do Jaw oizna własnym  
kosztem  i odebraniem mu ł/< pobo
rów  służbowych.

Ten wyrok, prsypomlnający żyda wie* 
cznec <- tułacza, słusznie oburzył p Bribzo- 
ma. Szybko więc zdecydował się p. Bribzom 
pożegnać niewdzięczny, bo niepop*atny za
wód sędziowski, przenieść się  do adwoka
tury i przy pomocy uwielbiających go w spół
wyznawców zostać dyrektorem  powiatowej 
Kasy oszczędności w Chrzanowie.

Koledzy jego z Rady powiatowej, znany 
dobrze prokuratoryi państwa naganiacz w y
borczy Dr HocŁbaum oraz t. zw. półtora- 
koronuw y adwokat Dr Ideser, przoforsowali 
wybór Bribzoma na rzłonka Wydziału po
wiatowego, bo tylko członttk Wydziału po
w iatow ego m n ie bvć dyrektorem powiato
wej Kasy oszczędności.

D otąd szło w szystko gładko, ale mimo 
tego ten gw ałtow ny apetyt Bribzoma na 
posadę mecenasa-dyrektora m oże zwichnąć 
łiu karyerę. Bo oto marazrłefc pnw htu ekse. 
Antoni hr. Wodzicki znsjac „praktyczne u- 
zuoloienie" eks-sędziego Bribzoma cśwllad 
ezył stanowczo, że z tym  panem w Wydzia
le powiatu zasiadać nie będzie, a gdy to nie- 
w ystarczyło Bribzomowi do zrezygnowania

Hanka. Literatura, Sitaka.
Druga konfareneya „Muz? łonu*, Dni daj 

godz. 5 popołudnia odbędzie się w sali Starego 
Teatrn odczyt znanego poety Edwarda L e s z  
c z y  ń s  LI e g o  p. t. „Symbolika słowa w świe 
tle  Bergsonizmn". Odczyt ten, dragi z k olei 
w szeregu konferencyj Lrtystyczno- literacaiego 
miesięczn ka „Mnseionn", badzf nnjływsce za 
interesom'anie w kołach literatkach i Bankowych 
Krakowa. Nazwisko genialnego francuskiego fi 
lozi fa nie oteem  je s t naszej publiczności, oho 
ciażby z głosów prasy, notującej niebywałe aa 
kcesy Bergsona jako profesora, [ rałegenti i *vu 
t  ra  dzieł rriekopomnyeh, otwierających nową 
erę w dziediinie metafizycznej speknlaeyi. — 
Odczyt dzisiejszy zasługuje na tern żywszą n 
wagę i zainteresowanie, że przedstawiając ro i 
ległą dziedzinę estetyki poetyckiej w oświetle
niu Bergsonowskicb idei uwydatnia i wyjaśnia 
ze wszech m iar żywotną aktnalnośó tych idei, 
których światło olśniewające przenikać zaczyna 

do nas ze rwycięską mocą odrodzonej myś,F 
filozoficznej.

Nowa powieść polska p. t. „Beniowski"
W noworocznym u-m erze „Tygodnika ilnstro- 
wanego", nkazały się pierwsze rozdziały trzech 
nowych powieści, k tóre niewątpliwie ztln teresnją 
najszersze koła czytelników, bo przemawiają 

nich pisarze miary wyaokiej. C 00 Beymont 
rozpoczyna dragą część swt] trylogii o „Roku 
1794" p. t. „lnsnrekeya", P ras przypomina się 
■ poza grobu dł< ższą nowelką p, t. „Dziwni in
dzie", a Sieroszewski daje nową pcwfrśó bisto 
ryciną p. t. „Beniowski", k tóra choćby dlatego 
zapowiada się zajmująco, że autor Jej odbył tę 
samą drogę między Kamczatką a Mrdagask-, 
rum, na której uciekał Beniowski na zdobytym 
okręcie. Osobiste wspomnienia Sie-ossewskiego 
podadzą tedy rękę hiitoryi.

Pamięci ks. Józefa Poniatowskiego poświę 
eft „Tygodnik Ilustrowany" ostatni swój zeazyt. 
B zpoeryna go barwna reprodnkeya portretu 
księcia Józefa, perdzla Orssriego, potem idą 
a r 'y k n ły : J. Grabo»tdriego „Za honor Polski" 
Oi O ta „Elegia", J, Weyssenhoffa „Bóg mf po 
wierz) ł honor Polaków — Bogn go odaam", J. 
6ś*augera „Poniatowski", J. Lorentowicza „Ksią 
żę J 's e f  w poszył", H Mościckiego „Pomnik
ks. Józefa 1. Warszawie", 
B e chą" i t. d.

Z. Dębickiego „Pod

Dział akonoaiczny.
K atast r .fł wodnych w Austryl, Centralne 

biuro hydrogr&ficzne w o. k. Ministerstwie ro 
kót pnniicznych wydało obecnie czwarty Zeszyt 
k rta s trn  s ł wodnych w Anstryi, który nabyć 
można w c-nie po 1 K zr arknsz, oraz 2 £  
ze lad fks sinrost 1. Wiednia (ByJrograDhisrhet. 
Zentralbnrean Wien IX, PorzelB ngasse Nr 33).

Dotychczasowe zeszyty k a ta s irn  zawierają 
opisy o dorzeczach Inna, Zeicacby, Dnnajn, Dra 
fcy, Sawy, R' nn, Adygi, Łaby, 1 "ód Ist yjskich 
i dalmatyńakieh oraz o dorzeczach Dniestru,, 

Arkusze, dotyczące wód gallcj Jakich, mogą 
byś n a b jts  takż» w Języku polskim.

Nowa kolej leśna w Gullcyi. Celem eksploa
tacyi lasów za taa ri iukicn wybudowaną zostanie 
kolei leśna, prowadząca do Usirzyk, dłngośsi 
eraz z odnogami przeszło 60 km. Wykonanie 

trasy  tej kolei pornozonem zc-tało firmie J u 
liusz Weies we Lwowie, Jako reprezentantowi 
firmy Rdisemann i Kdhnemann.

Kolej ta  będzie jed rą  z największych le
śnych kolejek w Europie.

Krajowy kura przygotowawczy dla kroją 1 
szycia bielizny odbędzie się w czasie od 20 
«tyczria do 20 marca 1913 w  Krakowie. Po 
d « i a o przyjęcie n kara, stylizowane do Wy 
działo krajow ego, zaopatrzone świadectwem 
szkolnem, względnie książką robotniczą lab św ia
dectwem pracy, w l;ży  najpóźniej do 10 sty 
cznia br. wnosić do D /rekcyl Insty tntn  popie 
rania rękodzieł i przemysłu w Krakowie, Fran- 
oiiskańaka 4.

Z kolbl- W dnie. 21 grudnia z. r. otwarto
szlaka Bielsk - K nlw ary» między staeyami 

Kęty - Andrychów przystań- k  B n l o w i e e  dla 
rnohn osobowego, tudzież dia ograniczonego ro- 
cha p ik m  Kowego i towarowego.

Przerwa w rokowaniach.
Śrutu* smtM przerwy w roko- 

W i a o j j i .
Londyn. (Tel. pryw.) Dzienniki tutejsze  

donoszę z K o n s t a n t y n o p o l a ,  że odro 
czona konferencja w ołynie na zaostrzenie 
stosunków  i sytuacyi zewnętrznej 00 może 
doprowadzić do wyouchu wojny, zwłaszcza, że 
obecnie m ocarstwa starały się doprowadzić 
do porozumienia, nie d atego, aby obawiały 
się bezpośredniego niebezpieczeństwa, gdyż 
potrafiłyby wojnę zlokalizować, ile dlatego, 
że w i ę k s z e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  g r o  
z l  E u r o p i e  z c h w i l ą ,  g d y  z p o w o d u  
p r z e d ł u ż a n i a  t e g o  r o d z a j u  s t a n u  
r z e c z y  i n i e p e w n o ś c i ,  m o g ą ]  w y  
b u c h n ą ć  n i e p o k o j e  w A l b a n i i ,  A r a 
bi i ,  A r m e n i i  i i n d z i e j .

Co dalej ?
Berlin. (T©1. pryw.) W tutejszej am b an  

dzie niemieckiej oświadczają, że i le  zdaji, 
sobie zupełnie sprawy z tego, jaki obrót 
priybiorą dalsze rokowania. Najprawdopo 
dobnie] delegaci związkowi um yślnie sd o w o  
dowali zerwanie rokowań, aby wyczekać, aż 
*ię A d  rj: a n o  p o i  z głodu podda, Si a- ten  
musi w yw ołać ogólne oburzenie wśród Tur 
ków.

Delegaol tareocj ozetają.
Londyn. (T. B ,  Delegaci tureccy o św ia t  

czyli zastępcy „B ura Reutera", że czekaht 
obecnie na wiadomość od zastęnców pańetw  
oafkańskich ale nie oczekują wcale nowych  
instrukcyj z Konstantynopola.

Interwencya mocarstw.
(Telegramy „Głosn Narodu" z dnia 8 styczni? )

Wiedeń. (Tel. pryw.) w  sprawie odrocze
nia rokow ań pokojowyrh w Londynie pod
noszą dzienniki tutejsze, że w ielk ie mocar
stw a nie m ogą obecn,e podjąć interwencyi, 
gdy*i m uszę przecz^k.ić k i l k :  d n i ,  aby 
ew en tu a ln i sam e Interesowane strony pod- 
ęły na nowo rokowania. O ile to nio na

stąpi, mocarstwa podejmą .rterwencyę, ale 
przedtem musi być ustalona form ”, interw en
cyi. Obiega pogłoska, ze mocai tvfs  urządzą 
demonuracyę flot przed Konstfrotynopolem. — 
„Neue Freie Presse" zaprzecza jednak Lej 
wiadomości, twierdząc, że demonstracya taLa 
byłaby bezcelową.

Natom iast m ożliwem Jest, że TUrCya po 
zawarciu pokoju otrzym a ze strony mocarDtw  
większą pożyczkę celem sanacyi stosunków .

C c h a  z  B a łk a n u .
Sprawa Adryaaopola.

Londyn. (Teł. pryw.) Nadchodzące tu wia
domości o poddaniu się bliskiera Adryeeo  
pola nie znajdują wiary tutaj, gdyż kom en 
dant A d r y a n o p o i a  S zU k r i-b a sza  jes 
dzielnym oficerem tureckim, który już sw e  
go ccasu złożył oświadczenie, że choćby sut 
tan kazał mu poddać twierdzę to on jej nie 
podda.

Wiedeń. (Tel pryw ) „N. Fr. Presse* do
nosi, że co do A d r y a n o p o i a  wyłonił .«‘ę 
nowy projekt, który oddaj) to  m iasto Buł- 
garyi, a czyni zadość uczuciom religijnym  
Turków. Turcya oddaje Bułgaryi Adryanopol, 
a sama ratraymuje m eczet sułtana S e l i m a  
który pozostaje przy Turcy! na prawa.cb eks-  
torytoryalności.

Prawa sw e Turcya może w  meczecie w y
konywać tak dalece, że może utrzym ywać 
straż własną, jak przy poselstwaab i amba- 
endarh.

Butgarya podobno miała oświadczyć, 
przeciw tem u projektowi nie ma nic, a le  
Turcya jednak uznała go za nie do p n y  
jęcia.

Sprawa wysp na m. Egejskim.
Rzym. (Teł. pryw.) „Trlbuna" donosi, że 

powstał projekt przez państwa trójporożu 
mienia opratowhuy, aby wjnspj na m orzu  

gejskiem  pozostawić jednak przy Turcyi, 
przez co utrzymaną ma być równowaga.

Konflikt rnmnńsko-bnłgarskii
Wiedeń. (Tel. pryw.) W sprawie stosunku  

Bułgaryi do Rumunii, pogłoski, jakoby przy 
szło do porozumienia, okazują się niepraw
dziwe. Zapytywany przez korespondenta „N  
Fr. Presse" rum uński m inister spraw zagra
nicznych oświadczył, że bardzoby się cieszył, 
gdyby do porozumienia przyszło, lecz dotych
czas faktycznie wiadomość! te  są niepraw 
dziwe.

Okrucieństwa Serbów.
Bukareszt. (Tel. pryw.) W śród ludności 

rum ul kiej Krążą pogłoski o strrsznych czy
nach, jakich dopuszczali się Serbowie na 
Turkach i to  n ietylko więźniach, nie nawet 
na rannych leżących w lazaretach, których  
wyrzucano oa ziemię, albo zabijano, aby zro- 
)!ć miejsce dla sw ych rannych] żcłnir**z>. 

Również do tego czasu można spotkać po 
wsiach, którędy przechodziły w ojska serb
skie objawy pełne grosy i zdziczenia, szcze
gólniej widać to w  niepogrzebanych ci 'łach  
kobiecych i dzieci.

Telegramy.
(Telegramy „CEłosa Narada* z dnia 8 stycznia.)

Deficyt budżetu krajowego.
Lwów. (Tel. pryw.) Preliminarz budżeto

wy na rok 1S13 został już ułożony i wyno
si w dochodach 46  milionów K, w rozchodach 
75 mil. K. O katuje się brak pokrycia na su
mę 29 mil. K. W ydJał kraj. zdodatków do 
podatków hez u cł wały Sejmu nie m oże tej 
sumy pokryć, wobec czego poczynił ogromne 
skreślenia w dziale sanitarnym, ośw iato
wym, szpitalnictwa itd.

Przewlekanie sprawy-
Lwów. (Tel. pryw.) K o n fa re n e y a  u g o d o 

wa polsko-ruska, która mial a się  ®ebrać 9 
bm. u ministra Bussarka, została odroczona 
na czas nieograniczony.

W sferach polskich panuje przekonanie, 
że sprawa na razie z u p e ł n i e  utknęła.

Nowi’ minister sprawledlfwoScl.
Budapeszt. (T. B ) „E sienn ik  urzędowy* 

cgłarzk. nominaeyę Dra E a l o g h  a ministrem  
sprawiedliwości,

0 reformę wyborozę węgierską.
Budapeszt. (Tel. pryw.) W ciągu styc -nia 

obradować będzie kom isya sejmowej refor
my wyborczej.

Oponycya w  obradach udziału nie w e
źmie. W sterauL rządowych podjęto star< nia, 
aby opozycja  uczestniczyła bodaj w  klł^u

poeledieniacfa plenarnych i głosow ała za re 
fermą.

W odpowiedzi opozycya grozi rozpocuę 
dem  noowu awantur tak, aby wkroczyła po- 
lfcya.

Podwyższenie oeł niemieckich.
Berlin. (Tel. pryw.) W edług wiarygodnych  

informacyj, rząd niemiecki postanowił pod 
w yżstyć w szystkie cła handlowe o 6 procent.

2Howy niemiecki sekretarz st&bJ.
Berlin. (Tel. pryw.) Nowv sekretarz stanu  

dia spraw zagranicznych, J a g o  w, oświad  
czył korespondentowi „Local-Anzeigera", że 
nie może mu jeszcze nic dziś p osied z ieć  o 
programie swej przyszłej działalności, zresztą 
program uważa za głupstw o w polityce, 
która uzależniona je st od różnych konste- 
lacyj politycznych.

Niemiecka fiata powietrzna.
Berlin. (Teł pryw ) Rząd niemiecki zam ó

wił trzy olbrzymie bakony Z e p p e l i n a  
a terminem Jak n-jkrótszj m, czwarty balon 
ma być w krótce zam ówiony.

Wielkie sorzenlewlerzenle.
Sosnowiec. (Tel. p ryw ) Urzędnik domu 

bankowego firmy W. L a n d a u a  w  S o s n o 
w c u  K w i l  a w s k i  zbiegł, sprzeniewierzy
w szy 1,8506.764 rb (?).

Szozęśó Boże!
Warszawa (Teł. pryw.) (J rejenta Bsrz 

spisano akt rejentalny, na mocy którego u 
tworzono Towarzystwo, mające na celu wy  
syłkę żydów do P a l e s t y n y .  Udział wy 
nosi 1300 rabii, udziałowców zgłosiło się do
tąd 40

W ogóle zaznaczyć wypada, że w osta
tnich czasach z powodu bojkotu żydów, dajr 
się zauważyć emigracya żydów z Królestwa 
Polskiego.

Ustąpienie Snot omllnowa.
Wiedeń. (Tel. pryw.) „Zeit" doiHjf z Pe  

tersburga, że pogłoski o ustąpieniu ministra 
wojny S u c h o m l i n o w a  s p i a w d z a j .  
s i ę

Paryi, (Tel. pryw.) Dzienniki tutejsze do 
noszą z Petersburga, że potwierdza się wir 
domuśó, iż minister wojny S u c h o  m i l  no  w 
ustąpi. Jeezcze przed wyjazdem miał on 
wnieść podanie o dymisyę. Prawdopodobnie 
,■0 powrocie do Petersburga nie powróci 
Suchom liaow na ewe stanowisko.

Makł&kow w Petersburga.
Petersburg. (Tel. pryw.) Nowy minister 

spraw wewnętrznych, M a k ł a k o w ,  przybył 
do Petersburga i odbył dłuższą naradę z pre 
zesem  K o k o w c e w e m  i oberprokuratorem  
S a b  l a r e m .

0 Ziemię św
Londyn. (Tel. pryw.) Dzienniki tutejsze 

podają, że Papież w ysłał do L o n d y n u  
sw ego delegats, aby przy uregulowaniu kwe 
styi wschodnie] wyłączono z pod kontroli 
tureckiej Ziemię św. albo też, aby mocar
stw a objęły protektorat i opiekę nad piel 
grzymami w Palestynie.
Polepszejde stosunków między Rzymem 

a Plszpanią.
Madryt. (Tel. pryw.) „Epoca" donos! z Rzy

mu, iż pomiędzy W atykanem a dworem hi 
szpeńskim  w ostatnich czasach paaow&ta 
żywa wymiana depes*. W atykan w ysłał do 
Madrytu swego nuneyusza. Prawdopodobnb  
zajdzie polepszenie stosunków  między Rzy
mem a Hiszpanią

Stosowne zarządzenia.
Rzym. (Tel. pryw.) W ydawca dziennika 

kb. B e n i g n i  zaprzestał wydawać sw e pismo 
pod tyt. „Correspondence db Rome", rzeko- 
m > z tego powodu, że pism o podobnym  
charakterze powstało we W łoszech bardzo 
wiele. Prawdopodobnie jednak przyczyną 
egoź kroku był zakaz ze strony władzy ko  

ścielnej, albowiem pismo to  było organem  
wojennym i popierało w szelkie zarządzenia 
wojskowe, ca w  W atykanie czyniło złe wra
żenie. Es. Benigni był nieprzyjaznym dla Po
laków.

PrryJeoM do Krakowi
HOTBI FFANCUSKL Hr. Ryszard Dzieduazyckl 

ze L a nwa, Hr. Stanisław Stadnicki ze Lwowa, Jakób 
Sawicki z rodziną z W arsza y, Dr Aleksander Bezó 
1 -'zęstochjwy, Br miała w Gadom ki z Sosnowca, 
Mieczysławowie Mańkowscy z Warszawy, Tadeusz 
TurpLi z j  L woy. l , Mprya Żółtowsat. z Grudziąia (W. 
Ks. p - tnańskie), AlOj ty Nardelli z Cieszyna, Stefan 
Plewiński z Lublina, Janiua Harażna z Zawiercia Lu
domira Małachowski, z Doliny, Dr Ludwik Zieliński 
z Warszawy, Edmundowie Libańscy ze L -owa, Dr 
Oskar Iseoberg- z rodziną z Mielca., Juliusz Syrop z 
Nowego Targu, Romanowie Cichoccy z Kielc, Kasi- 
mierz > kolewics z Lawiercia, S^fati Tylko ze Sto
pnicy (Kieleckie), Henrykowie Trzetrzewińscy z So
snowca Adam Muiszek ze Lwowa, Dr Stanisław Rub- 
czyńscy ze Złoczowa, Enmundowie Gwizdalsc" z W ar
szawy, Ks. FranciszeL Czernecki s. Przesłania, Zy
gmunt Jo rm n  z Wojnicza, Włodzimierz Majewski z 
Kielc, Ks. Kazimierz Steczko z Rozwadows Piotr 
Dabkowshi z Warszawy, Izydor Landy z Przemyśla, 
A leasander Olenderski z Wcrszawy, Dr henryit Kon 
z ro d ź ': a z Lodzi, Dr Julian óram sz.yk z Warszawy, 
Mikołajowie Tmliakowie z j  Lwowa, Janowie Fajai 
sowie % W artzawy, Mieczysławowie Łupińscy z Sosno
wca, Ks. prof. Józef Nodzyński z Myślenic, Jan  Ko* 
stecki ze Lwowa, Leontyua Bergsonowa z Warszawy, 
Janina Wnigblatowa z Warszawy.

Nadesłane.
Za artykuły w  tej rubryce Redakcj a 

przyjmuje żadnej odpowlidsialnośof.
ni*

Podarunkiem morza
można by narwać tran. Lecz tran ten jeśli 
m> być dobrze zużytkowanym , musi wpierw  
zostać odpowiednio przerobiony. Przerabiać 
ulen, na sposób Scotta, odbiera się tranowi 
jego niemiłe właściwości, jak  ciężkostrawność, 
nieprzyjemny zaparh, przykry smak i czyni 
przytępnym i łatw ym  w użyciu Ta tak  zwana

Emulsya Scotta

Walka z paleniem oplam.
Pekin, (Tel. p ryw ) Rząd chiński ; * -lcza 

ogromnie surowo sprzedawanie i palenie 0- 
pium. W miejscowości H o n a n  K w a n t u n g  
ścięte kilkunastu osobom gł„w y za sprzeat 
Wanię opium.

Pojedronze numery „Głosn Naraón" 
sprzedąją handle:

Sm olik Stanisław, Kopernika 2.
Główna trafika. R ynek GI. A — E. 
Plwarski, św. dana.
Mańkowska, Sukiennice.
Funek, Bracki 
Nikiel. W iślna 14.
Nikiel, Zw lerzyniem a 26.
Markowicz, Floryańska.
Gi uddńjka, k iosk  koło teatku. 
Scbreiber, Dominikańska,
Czapliński, Szew ska.
Księgarnia Pol. Eberta, Floryańska. 
Hupczyc M., Jagiellońsk i. 
Aleksandrowicz, w  gmachu Izby han

dlowej, róg ul. Długiej.
Hildowa Amalia, Karmelicka 15 
Salomonowa, Szczepańska 9.
Tacik, Krowoderska 17.
A. Alfus, Mikołajska.
Hanust, KarmelicKa 46.
Blochu w a Berta, Gertrudy 24 
Dutkiewicz, Zwierzyniec.
JanlcUi, Podgórza Rynek 3. 
Korreniowwk' Siu f., Kołłątaja 6. 
Zborowski, Dębniki.
Toroniowa Hel., Piać MatojM 6. 
Grudniewioz, Karmelicka.
Pawlicki, Karmelicka.
Kaszyck-i, róg Garbarskiej i Łobzo

wskiej.
Lam et Kirsch, budka koło kolei. 
Poturaiski, Podgórze, Rynek 4.

posiada z  sr/ższym naw et stopniu wszy
stkie zalety zwykłego tranu, a  przyi m 
działa pobudzająco nu ape.yv. lesu nad- 

'  11 ' zwyczaj pożywną i odżywczą i nawet naj
wybredniejszy sm ak i delikatny żołądek 
doskonale ją  znosi

Przy reguiam em  użyciu Em ulsji Scot
ta  zauwazyń można na „ et już po k ró t
kim czasie wzmag tuie się sił. Kto zatem 
pragnie tego, powinien jaknajprędzej się 
zdeoydowaćsięna leczenie Emulsyą Scotti 

Cena butelki oryginalnej 2 & 50 h, Do nabyoia we 
wszystkich aptekach. Za nades.aniem 50 n w znacz
kach pocztowych do firm y: Scott et Bowne, G. m. b. 
H., Wien 711. i za powołaniem się na mniejsze pismo 
naptąpi jednorazowa przesyłka próbna p.zez ^tekę.

fldwobąt Dr Natar H tm elin
grzeniĆBł kancelaryt. ze Sznercr, do Lwowa 

ni Sykstąskz 44. Tel, 1675. (50)

Jedwab balowy.
Ostatnia nowość I ! 0  tf K l -50 *a metr. Dostawa 
franco i oclonn. Bogaty wybór próbek odwro
tnie 1 Henneberg, c. k. dostawoa dworu J. 

C. M. 'Cesrrsowej niemieckiej, Zurlcłi (10)

I I
otworzył kancelaryę p. y ni. Siawkowsklel I. 11.

( 24)

M A T T O F l j Ł A

: ja r a w a r s  maj&WA

Krem do ięH w

C E N N I K
Iłftr h?Pdlo4f 11 pr«nysłow8j n> Krakowi*.

z unia 8 stycznia 1913 r. rodzina 1 w noł.

W alu ty
Rr j le  pap ierow e.............................
K u k )  niemlenklp. . . .
f t in k l  p a p i e m r  . . . , ! ! * . ! ! !
20-to tranków ki w s lo o ie .....................
Dolary anrerył ur^Ji  .................... ]

L isty  za z iaw n e .
B1/. Llzty zast. prom. Banki nlpoteoz. 
4*/,•/, Listy saataw ne Banku hlpot. .

Li ly zastawne o an k i I ™ , ,  . 
-  LUry z ^ * ałr- b Banka k f-j . . 

••/i L iztyzast ga. Tow. kred . 1  nteo>. 
*  Im Liac„ < as1 gal. Tow. kred. • 1 l e i  
4•/, Listy 's i t .  u . Tow. kred 56-iet.

11 i, „ u 11 80 let.
4 V . J s t  z a s t  b anku  g a l  dla h. i prz.

O bligacyc i pożycz] i. 
f  'I, GaiGyjakle OMUgaoyc propinae. . 
4•/, Potyczka k_ąjo»a ; r. 1® 3 . , 
V I.  Pożyczka m iasta Lwowa . » . . 
4*(l P o .y ik a  m iasta K rakow a . . , 

•/- Obligacye knm onalne B asku 1 raj.
Oblig. kom unalne Banku kraj. 

4•/, Obligaoye kolejowe . . . . . . .
Akcje.

Akcye Banku hlnott nzn, we Lwowie 
A kcje Banku. Galie, d la  h. i p. w K ra 

ko I
Akoye kolei K arola Ludwika . . . .  
kkrye kolei Lwów-Ozei niow'oe-.Ta**y

Pablicznc, zapiu  d tr g a .
4 */„•' wspólna renła  raolerow a . , 
41/,,*/. wspólna ren ta  u reb rn a .

_ rhnta koronowa austryaoKa ,
4 'll renta ko onow i  węgierska ,
4*7, renta austryaoka w zloch .
4>ą renta węgierska -a złooie . .
Kursa ną notowane hez knponu hieianego, któr~ 

osobne oblicza.

Płacą | Ż ąda|.
w Koronach

25T — 
117 25 
95 25 
19 10 

492 —

91 75
83 2 j 
9 3 -  
87 -  
Sd -
O —

84 7U 
a.. —
92 75

96 2K 
84 50 
$ — 
83 —

92 75
S3 -

635 — 

385 — 

53G —

87 75 
87 75 
85 7b 
85 75 

108 50 
105 50

IM _  
llb  Off 

96 25 
19 25 

49 ;  _

9? aa 
8Ó 75 
91 — 
88 -  

97 — 
90 50 
3: 75 
34 — 
8f  85

97 2b
o5 00 
8£
T4 — 
91 —
33 25 
84 -

640 — 

390 -  

525 -

88 21. 
88 25 
8 .  25 
86 25 
09 -  

lOt — 
Sir

P ro g ra m  od czwartku 9 do poniedziałku 13 stycznia, 1913.
1). Królowa Saby dramat biblijny, Pathęgo, 2). Tydzień nowości Pattmgo (aktualne) 
3) Moryc kinematografistą, komiczne. 4) Cud w dniu Bożego Narodzenia, obraz 
świąteczny 5) Anie-ykanin, hutTjsrgfika, 6) Wojn= bałkańska. 7) Wallia o serce 
■ u Ś S 5 5  mm kóhioty, dramat w  3 aktach, . ■■ ■ . ~



Nr. 6 „Głos Narodu* z dnia 9. Grudnia 1912, Sir, i

Tanie
1 dobrze idące zegarki wszelkiego rodzaju, 
z 3 letnią piśmienną porębą jak: niklowe 
zegarki kieszonkowe K 4 20, lepsze K. 5-— 
zegarki srebrne K. 8 40, niklowe budziki K,
2 90, zegary kuchen'e  K. 3 20, zegary z ku
kułkami K. 8 50, zegary wahadłowe K. 8'50,

przesyłaj pierwsza^fabryka^zegark6w

HANNS KONRAD, t:
stawca w Briix, Nr 2634 (Czechy). K ataolg 
główny z 4000 rycin wysyła się na żądanie 

każdemu za darmo i franko. 1123

Roma 9 9

9 9
l w ó w , róg Akademickiej i ul, Fredry
nowo otwarta stylowo urządzona ka 
wlamla z salą bilardow ą. Wielki wybi> 

dzienników i pism hluzirowanych

Powozy, Karety, Wózki resorowe, 
Sanie nowe i uiywane

po niskich cenach do sprzedania 
w pracowni powozów

Jana Szymskibgo
Kraków, Grzegórzki L. 31.
(vis a vis Colegium Medicim).

1466 12 9

Górka, krawiec
Długa 18, wykonuje zamówienia wedł- g 
ostatnich mód, przyjmuje do prasow ania 
i p rze ra th n ia . 25 3 1

PRYWATNE 6 I M N A Z Y U M
z prawem publiczności, oraz

=  p e n s y o n a t  :

1 _ 8  klas, świad?ctwa m atur,ozne, ró 
wnorzędne z pa stwowemi— znakomi
ty pensyonat — dom własny — ceuy 
umiarkowane. 7913 17 5

Szkoła tańców
Karola Kowalskiego

w Krakowie, przy ul. św. Tomasza L. 29.
Wpisy na lekcye i komplety przyjmuję 

każdego czasu; uczę ludzi w s z y s t k i c h  
kategoryi pracy i nauki, tworząc jednak 
zamknięte koła tak  pod względem intelł- 
gencyi, jak  i doboru towarzyskiego.

Udzielam lekcye także w pensjonatach  
stowarzyszeniach i dom cii prywatnych. — 
Ceny umiarkowane i sumienna nauka są 
znane P. T. Publiczności.

Dziękująo za dotychczasowe uznanie p ro 
szę nadal o łaskawą pamięć.

Z głębokim szacunkiem

1396 3 3 K - K o w a l s k i .

Wyrób krakowski I
Doskonałe pokrycie 

dachów.
Lekkie, piękne, nie wymaga 

nigdy reperacyi. 
Najwyższy stopień ognio- 

trwałości.

ASBIT
łupek asbestowy

odporny na wiatry i zmiany 
powietrza.

'206 80 2

Fabryka łupku asbestowogo 
^A$bit“ Spółka z ogr. por.

KRAKÓW
Fabryka, ulica Starowiślna 89. 

Biuro centr. ul. Starowiślna I. 48 .

D ł u g a  6 D ł U g a  6 l  ; Na raty!
 w *  ■  t t g A  najnowszej konstn

W sklepie fabrycznym HOFA
■ przeznacza się = = = = =  i3«210 3

na dochód Towarzystwa Szkoły Ludowej
30110

od targów dziennych osiągniętych w dniach 1. 2. 3. i 15-go każdego miesiąca

najnowszej konstrukcyl, ule 
pszone Singera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato
wej sławy, polec * pierwszo
rzędna znana z rzetelności

firm a:

K. Pawłowski
=  Kraków, Rynek 18:

dostaw ca wielu stowarzyszeń zarobk., Zwią 
zku Urzędników państw . 1 Centrali Zakupu 

dla oSoerów i urzędników.

Młody
pomocnik

handlowy z działu korzennego poszukuje 
posady. Zgłoszenia W. L. Jordanów  poste 
restante. 55 3 1

Ili
ZAPROSZENIE
1

DO PRZEDPŁATY NA R. 1913 NA

DW UTYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TEATRALNYM 
:: WYCHODZĄCY W  WARSZAWIE POD REDAKCYĄ ::

WŁADYSŁAWA KOPCZEWSKIEGO
Rozpoczynając II rok w ydaw nic tw a redakeya rozszerza  

znacznie treść  i rozm iary pisma, przekstałcając je z m ies ię
cznika na dw u tygodn ik , oraz w prow adza jąc  d zia ł Illustra- 
cyjny. Przez to pismo staje się

największem pismem teatralnem polskiem
a także jed y n em , które obejmuje

całokształt zjawisk i spraw teatralnych.
Na treść pisma bowiem składają się artykuły naukowe i literackie 

o teatrze i dramacie, sprawozdania i korespondeneye nie tylko ze 
wszystkich teatrów polskich, ale i z zagranicznych, plany i projekty in- 
scenizacyi, pamiętniki i wspomnienia, beletrystryka, obszerna kronika ruchu 
teatralnego polskiego i obcego, przegląd prasy i t. d.

Pismo jest zarazem organem Związku Artystów i Artystek Teatrów 
Polskich i specyalny dział poświęca omawianiu zawodowych i organiza
cyjnych spraw aktorstwa polskiego.

PRZEDPŁATA NA „ŚWIAT TEATRALNY" WYNOSI:
Rocznie Półrocznie  K w artalnie 

W Warszawie 4 rb. — k. 2 rb — k. 1 rb. — k.
Na prowincyi 4 rb. 80 k. 2 rb. 40 k. 1 rb. 20 k.
Zagranicą 5 rh. 40 k. 2 rb. 70 k. 1 rb. 35 k.

Członkowie Związku otrzymują pismo bezpłatnie.
Ża odnoszenie do domu 10 kop. kwartalnie. — Pojedynczy numer 20 k.

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI:
Warszawa, Smolna 1. 34. — Nr. telefonu 280.92.

k tó ry ch  s ię  m a sa m i u  m n ie  
u zb iera ło , o d d a ję  p o n i ż e j  
c e n y ,  a b y  s ię  ich  p o zb y ć , 

wystarczających na kompletne ubra
nia męskie, spodnie, paltoty, kostyu- 
my damskie, płaszcze, spódnice, ect.

Eksport fabryki sukna

KAROL KASPER
lnsbruck 46.

Ż Ą D A Ć  O P Ł A T N I E

PRÓBEK RESZTEK 
HOTERYMliH MĘSKICH 

I DAMSKICH.

■ -

i i i  l i i  l i i  i i i —
i § | §|gg

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, ul. Floriańska L. 50. Filia: ul. Szpitalna L. 15.
Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 

gatunku i o wybornym smaku.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM.

„Rocznie przeisło 10 milionów Koron*wydajemy na świece stearynowe*wyrobu ZAGRANICZNEGO.4

a r  ST K R A K O W S K A  F A B R Y K A  M Y D Ł A
' ■ .s a n ig ń w  ■© <= a.“  u-r o C. SMIECHOW SKI

S p ó ł k i  i o g r a n  o d p o w  w  K ra k o w ie .

|  SM IECHOW SKI |

5  k j  iKffiBSŁigft .. Cfi O. O NAJZNAKOMITSZY WYRÓB KRAJOWY.
M A P K A  O C H R O N N A .

a

O • * • Austryackie Koleje Państwowe
Zimowe wycieczki do miejsc sportowych.
Miejsca sportowe

Stacye kolej. Saneczki Narty

Kalwarya

Sucha

Jeleśnia

Ż yw iec
Milówka

S ó l

Naturalne tury 
w okolicy 

Tor z Magórki

Okoliczne wzgórza

Magórka, 
Babia Góra 

Pilsko, Babia Góra, 
Romanka 

KIkula 
Barania 
Racza

R o z k ł a d  j a z d y
P. o. 

1 - 3

P. 0 . 

1 - 3

P. 0 . 

1—3

P. 0. 

1 - 3

P. O. 

1 - 3
Tam i z powrotem

P. 0 . 

1 - 3

P. 0 . 

1 - 3

P. 0 .

1 - 3

905 115 345 755 1201 -od j. K raków p rz .. 600 755 205

1040 244 5U 936 125 p rz . K alw arya ódj. 422 622 1212

1142 350 608 1038 220 W Sucha • 325 530 1158

255 n i l 425 » Je leśn ia a 955 1101

322 1205 455 n ży w iec » 930 1028

410 725 n Milówka n 837

438 755 r n

>

Sól

:  m
a 1 813 920

p. o.

1 - 3

p. o.; 

1 - 3

445

302

202

I j l b

944

855

6£i
602

509

*440

►* S

05

a C3 m©

1-50
2 8 0
3 9 0
4 2 0
4 9 0
5 30

Miejsca sportowe R o z k ł a d  j a z d y

Stacye kolej.

Maków 
Chabówka 

Lasek  
Nowy Targ 
Zakopane

Saneczki

Kalatówki, Guba
łów ka

Narty

Osobny wagon
z dnia powszedniego  
w zględnie przy paru

Babia Góra 
Luboń, Obidowa, Niedźwiedź 

Obidowa, Niedźwiedź
11

Gubałówka, Pod Reglam i, Ka
latówki, W rótka, Giewont,
Czerwone W ierchy, Gorycz
kowa, Kasprowy, Liliowe, Swi- 
nica, Żółta Turnia, Kopa Ma- 
góry, Oznak, Błyszcz, Bystra,

Kamienista.
III. kl. dla uczestników sportów zimowych, kursuje przy pociągu odchodzącym z Krakowa do Zakopanego o godzinie 1201, w nocy 

na niedzielą lub św ięto , i przy pociągu odchodzącym z Zakopanego do Krakowa o godzinie 5?o popołudniu w niedziele i św ięta  
bezpośrednio po sobie następujących św iętach, w ostatnim  dniu świątecznym . _______________

P. 0 . 

1 - 3

P. 0 . 

1 - 3

P. 0 . 

1 - 3
Tam i z powrotem

P. 0 . 

1 - 3

P. 0 . 

1 - 3

P. 0 . 

1 - 3
0O N

905 3*5 1201 11 odj. Kraków prz. i k 205 1115 600 ---

1142 608 220 prz. Sucha odj. U 5 8 855 325 2*80

1221 643 245 u Maków u 1128 826 254 2 8 0

114 740 339 SI Chabówka ;l 1035 742 207 3 9 0

135 800 365 odj. >1 prz. 1020 722 1156 —

224 848 444 prr. Lasek odj. 932 645 1109 4 8 0

236 858 555 u Nowy Targ 1! 920 623 1058 5-10

340 957 620 ' r u Zakopane II 11 815 520 1002 6 0 0

£  t

Nr. 3946 w polerowa
nej kopercie 18 om. 
wysoki, według syste
mu ameryk. w każdej 
pozyc. chodzący, trw a
ły w używaniu, z 8 le
tn ią gwarancyą za do - 
hre i dokładne chodze
nie K 2,80, 3 szt. K. 
8. — ze świecącym w 
nocy cyferblatem K 
3 30, 3 s z t  K. 9. —• 
Nr. 4556. Budzik dla 
dzieci z kotwicą Bta- 

ową K, 3.30, w nocy św iecący K. 4 30. — 
bicz ryzyka — wymiana 'dozwolona albo 
zwrot pieniędzy. W ysyłka za zaliczką lub po 
otrzym ania należytości prżez pierwszą fa
brykę zegarków HANNSA KONRADA c. k. 
Dostawcy dworu, Brux Nr. 2622 (Ozeohy) 
K atalog gł. 4000 odbitkam i na żądanie g ra - 
t<l i franko. 1123

Miody pomocnik
handlowy z działu korzennego z dobrem! 
świadectwami poszukuje posady zaraz. — 
Adres Eugeniusz Mścisz Rozwadów. 51 3

WINO
W ina Lissa, DalmatyńBkie czarne, tworzące 
krew , białe i Opollo czerwone, wina z wła
snych winnic, po 52, 56,62 etc. hal. za 1 litr; 
jaKofeż i inne gwarantowane naturalne sto
łow e i deserowe wina, Szampan, koniak, 
w ódki, likiery etc. wysyła się w beczkach po 
56 litrów wzwyż i w skrzynkach po 3, 6, 12, 
24 flaszek oryginalnych fra n k c  dw orzec 

L ub iana za  pob ran iem .
Cenniki dnrms I •p ła tn i*.

Próbki kolekcyi win (5 kg.) franko za 
pobraniem K 4  —. Czarne, krew tw o
rzące wino „Kuć" dla niedokrewnych 
I rekonwalescentów, 4  flaszki (5 kg.) 

franko za pobraniem K 4 5 0 .
A dres:

Br. Novaković
właściciel winnic i hurtowny skład win

Lubiana (Laibach) (Kraina).
1470 0

K A M IL  B A U M
w  Tarnowie.

Skład papieru i drukarnia
POLECA

1 0 0 0  k u p le « k £ m *
koron 4., urzędów, kor. 5.

Znakomicie gumowane.

prawdziwe bsrneńskie matarys
na'sezo t letni, jesienny i zimowy 1912.

Jeden kupon3*10 
m. dług. na całe 
ubranie męskie
(surdut, spodnie i ka
mizelkę) w ystarczają
cy, kosztuje t y l k o

1 Kupon 
1 Kupon 
1 Knpon 
1 Kupon

7 Kor. 
15 Kor. 
15 Kor 
17 Kor.

1 Knpon 20 Kor.
1 kupon n a  czarne ubranie wizytowe 
20 kor. jako też m aterye na zarzutki, 
kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 
garny i t. d. wysyła po cenach fabry
cznych ze awej rzetelności 1 porządku 
najlepiej znany skład fabryczny sukna

S l e g e l - l m h i i l  w  B e m i e .
Próbki g ratis i franco.

Korzyści stron p rj watnych zamawiają
cych m aterye w prost n firmy Siegel- 
Imhof w fabryce są znaczne. Stałe 
najtańsze ceny. Wielki wybór. Zamó 
wienla uskutecznia się najdokładniej, 
zupełnie według wzoru nsw et w 
łych rozmiarach z zupełnie świei 
materyału.

ma-

' i ;

Pożyczki
od 4 do 6 procent od 200 koron w zw yi 
z ręezyoielami lub bez, w 4-ro koronowyoh 
ratach miesięcznych daje wypłacalnym oso
bom każdego stanu. Filip Feld, B ank i biura 
giełdowe, Budapeszt, VIII, Rakoczi-ut. 71. 
Obanłenia gratis i franko. 1 ' - 8

Kwiatowa woda koloóska
Juliana Józefowicza

odznacza się"trwałym zapachem I jako  
wyrób krajowy dorównywa lepszym 

fabrykatom zagranicznym.
Cena flakonu kor. 2-20 i kor. ł*80. 
W  Krakowie u Rsisin fi Sp. linii. A-B 
u J. Rnnakr Szewska 1.5, u Fr.Zspstbc, 
8ienaa 1. 12. u Spsrnn I Sp, Floiyańska 

oraz innych perfameryaoa

WOJCIECH f i l f l f i M  ♦Artystyczny Zakład Galanteryjni* - Introligatorski♦
 . - A — dawniej Mikołajska 6, obecnie ul. Bracka L  13.absolwent wyższej szkoły zawodowej w Hamburgu z postępem celującym 

odznaczony pierwszą nagrodą miejskiego Muzeum nrzenwsłnwecm
v  Krakowie otworzył =

przemysłowego W szelkie wyroby w  zakres galanteryjno introligatorski wchodzące wykonywa jak najstaranniej po cenach umiarkowanych. —  Specyainie
dla biur i kancelaryi, Protokoły i księgi handlowe, nadzwyczajnej trwałości wzorowo otwierające sie.
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Z ftK Ł A D

IBTYST.-KAHIEIllISli
BRACI

TBEMBEDIOeH
w Krakowie 

R a k - iW ie t k a  I. 7
(dom własny) Teltfoa 462 
Podejmuje się wykonywa 
n!a w s-elkich robót w za
kres ten wchodzą* y , a w 
szczególności UR > BO- 
WCOW i POMNIKÓW, 

tak w miejsca jak i na prowiacy'. Po

I ! ca wielki w /bó r gotowych pomnik B 
i  piaskowca marmuru i granit!.

S I

i d

3 H R A M 0 A
W ZAKOPANEM

otwarty cały rok. Umieszczenie dla 360 osób 
Urządzenie zakładu 1 łazienek plerwszorzędn- 
Oeny przystępne Od 10 Kor. dziennie wzwyż 

za pokój jednoosobowy * utrzymaniem

Młodzieniec
biedny, słabowity, in teligen tny , najskrom niej 
s?ych w ym agań, będący n a ł ts c e  u biednego 
op iekuca , błaga litościwe osoby, k 'ó ry ir 
m ógłby służyć jako  lektor, do wyrę* zania 
w gosD odarstw le, w różnych spraw unkach, 
wogóle jak  sobie k to  życzy — o przyjęrb 
bez w ynagrodzenia. Zgłoszenia do Administr 

Głosu Marodu.

Pianino
Krzyżowp, prawie nowe, z powodu przenie 
sieria  zaraz do sprzedania. — Witdomoćó 
u Ks. S itw ie i akiego w  Podgórzu, ulio 

Mickiewicza L. 34 I p. 42 3-1

Szlachetne wina Węgierskie
Z ie len iak  . . .  1 a le ik a  butełka 1'— B 
S am o ro d n er . . 1 „ „ „
H egelaysk ie . . 1 „ » 1 BO „
T o k a j w y traw ny  1 „ > 2-— „
T o k a j S zam orodner

s ta re  ,, .  2-60 „
T okaj M aślacz . 1 „ > 5‘ -  „

P rzy  zakupn ie  10-clu flaszek  1 darm o.
D la P rzew ie leb . D uchow ieństw a pole 

csm Wina Mszalne w beczkach za ;00 lite 
po Koron 72, 80, 110 120, 150 i 200.

HURTOWNY HANDEL WIN

Jakóba Piekły w Podgórza

Dwór Krościenko wyżnę
poczta Krosno, poszukuje przełożonego Ob 
szaru D - orsb iego, kawalera znającego się 
na ,rsie O forty nieuwzględnione zostanę 
bez odpowiedzi — Odpisów świadectw 'nie 

zwraca sin 
Adr s: „M, 0.“ poste restante Krotne.

Stanisław WEISS
jako  członek 1 Zwiąż, taicm istrz 
w Wiedniu zaszczycony Dyplo
mem pr-oz Dwór Arcyks. w Ży
wcu i perwazurz. pensjonaty  
w Krakowie oznajmia uprzejmie 
że udz ela lekcyi w domach pry
watnych wyjeżdżając na żądanie 
do każdej miejscowości. 1351

M l c s i p i t  U  lor.
mcże zarcbić każda osol a bez różnicy pł* 
i wyznania >ecz nieposzlakowanej przeszłość 
w każdej miejscowości Galicji, Bukowiny 
Śląska austr., z wyjątkiem miast K rakow i, 
P odgórza i Lwowa. — Zgłoszenia Dom Han 
diowy, Kreków, Zieiona 19, Oddz*ał II. p 
_________________ 15 10 1 l____________

Zegary wieżowe
dla kościołów, ratuszów, zamków, koszar 
fabryk etc. wykonuje, oraz reperacye zega

rów wieżowych przyjmuje 
R yszard  L iebing, zaprzysiężony rzeczozna 
w* a c. k. Sądu w Wiedniu W iedeń 13/10 
Speisingerstrasse 68. Parafiom kościelnym 
dostarcza na spłaty. Kosztorysy bezpłatne.

Proste szkice i wymiary pożądane.
1606 10 3_____________

M iód patoka
Prawdziwy bez domieszek & kg. puszka K 
g -_  banco. Doskonale miody p itne, własne 
go wyrobu po 80 bab, 1 K. 1 1 20 K. zaraz 
wysyła E u g e n i u s z  Biliński w Zbarażu 
W łaścicel jedynej naiwiękjzej pasieki w Ga 

lloyi. 15276 2 i

Inżynier chory
ha gruźlicę, bez śrudków do życia, uprasza 
na tej drodze o jakąkolw iek pomoc. Łaskawe 
datki przyjmuje Administracya Głcsu Narodu

1  M O N I K Ę

Ęaakom lte zegarki

• Z E N I T H  •
odznaczone najwyższą nagrodą r  P a
ryżu — poleca w c wielkim wyborze

Uf.
sreb ze 1 metalu. 

D O W O IAUO  zegara Jłirr 
w Suknia, Fliryańtka IS.

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do Ameryki lub Kanady, aby udali się z pełnetn zau

faniem fylkD wprost do
Biura podroży Zofii Biosisdeekioj w Oświęcimiu,

które nie ma żadnych agekitów, ant naganiaczy.
EBP

Publiczne podziękowanie
Panu Franciszkowi Wilhelmowi, aptekarzowi, dostawcy dworu 

w Neunkirchen, Austrya dolna, wynalazcy

=  Herbaty Wilhelma =
Jeżeli teraz publicznie występuję, to czyuię to jedynie dlatego, że się czuję 
w obowiązku Panu Wilhelmowi, aptekarzowi w Neunkircheo, za  te  wielkie 

usługi, jak ie  Jego herbata oddała mi w

bolesnych eiopionisch e lunatycznych
najszczerzej podziękować i innym cierpiącym na renmatyzm zwrócić uwagę, 
na tą  wyśmienitą herbatę. Po 4 tygodniach używania tejże, pozbyłam się zu
pełnie reumatycznych bóli, których już teraz więcej nie doświadczam, a przy tern 
cały mój organizm popraw,! się. Jestem  mocno przekonana, że każdy w po
dobnych cierpieniach, zwróci się do tej cudownej herbaty i używa jej, wów

czas nietylko ja , ale i jej wynalazcę błogosławić będzie.
Z najgłębszym szacunkiem

1291 6 3 Hrabina Butschln Stralltfeld
żona podpułkownika

= * ■  Cena za pakiet K. 2•— . 6 pakietów K. 10 — ■■
Gdzie nie ma w aptekaoh i drogueryaoh wysyłkę uskutecznia się wprost.

Piece Dauerbrand

Jak wyleczyć reumatyzm
K sią ż a , Ijtórą wysyłam bezpłatnie wskaże wam

Kilka la t tomu cierpiałem bardzo na straszny reumatyzm we wszystkich częściach 
mego ciała. Lekarze i specyaliści tej chorobie nic pomódz nie mogli i wielu znich nawet 
pzyznali chorobę mą za nieuleczalną. W tedy próbowałem korzystać ze środków ogłoszo
nych w gazetach, lecz i z tych również żadnej korzyści nie otrzym iłem , tak  dalece iż już 
prawie straoiłem nadzieję wyleczenia stę. Leci przedtem aby odnać się z .pełnie rozpaczy 

postanowiłem osobiście zbadać tę  chorobę i przyczyny jej w nadzieji, iż 
wtedy zdołam znaleźć środek do leczenia Po upiywi j kilkuletniej usil 

«  . nej pracy zdołałem w końca wynaleźć środek, który przewyższył wsze
lakie moje oczekiwania. Co lekarze niemogli zualeźć dla mnie, sam  zna 
lazłem i obecnie jestem zdrów. Poczem zawiadomiłem o odkryeiu swem 
tysiącom cierpiącym na tą  chorobę i oni również teraz wyleczeni zostali.

Z powodu, aby wszyscy cierpiąoy na reumatyzm lub podagrę wiedzie 
li ja k  można wyleczyr się z tej ohoroby, wydałem ksią ikę  w której bar
dzo wyraźnie opisałem jak  można w zupełności wytępić nieprzyjaoiela 
tego organizmu. Z wielką chęcię gotów jestem  wysłać zupełnie bezpła
tnie jeden egzemplarz tej ilustrowanej książki każdemu cierpiącemu na
reumatyzm lub podagrę. W kziąźce tej wskazane ja k  ła wo i prędko

można u siebie w domu wyleczyć tę  chorobę. Nie odkładajcie na chwilę, lecz niezwłocznie 
nopiszcio, aby wysłano W am książkę tę. Napiszc:e swe imię, nazwizko i pełny adres na
10 lo halerzowej odkrytce i odeślijcie pod następującym adresem: M. E. TRAYSE1

Nr. 157, Bangor House, f  hoe Lane London. E. C. Engiand 2B

F. Bałabuszyński
w Krakowie, ulica Szewska L. 10.

m flO flz y r fB ie b iz n y  m ęsK ien
—  1 D fi HIS K IO  =

ORAZ IflieiiK l UjyBÓR GOlDflRÓU) tR y R O tO lfly C R .

Genu przystępne. 1524 10 5 Toiuar doborouig^^^

tMMW? ■prawiłam

hi filrjh iH aiicM szianjtii i sptMt taoitijti h
pod firmą

R. Rząciii I Chmurakl
w Krakowis ulica iw , C tiiru d y I. 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej To w. lekarsk iego  U rak. pole sona
prze* toż Towarzystwo

WODY MINERALNE SZTUCZNE
odpowiadające efcładem chemicznym wodom:

BillióskieJ, BlesshOMr^skle], Ylchy, Nomburg, Kissłngan
tudalei specjalne lecznicze Jak :  litową, bromową, jodowi., żelazistą kweJną, 
o ru  bana wody mineralne z przepisu prot. Jaworskiego, sprzedaż cząstkowa 

w aptekaoh i drogaaryach. — Oenniki na żądanie darmo

Z powodu ogromnej oszczędności węgla, najlepsze
dla Zakładów, szkół, mieszkań i t. p . 

Z a s t ę p s t w o  i  w y łą c z n a  s p r z e d a ż

W, Halski, Kraków, ul. Szewska 23.
„ Cenniki na żądanie odwrotnie. 1477 3

Motory o wysokiemjciżnieniu
dla

popędu ciężkimi olejami (TeerBI) 
m inim alne zużycie  m a te ry a tu  
opalowego. — Okazały się  
doskonałymi nasze motory 
dla gazów ssących, benzyny, 

benzolu, antinu i i  p.

Moritz Hille
=*■-■ Sp. Z O. P. DREZNO L3BTAU

|  1500 3 2

flłajwipliszy skład przykopów i szat kościelnych
| ja ' t m at! kapy sztandary chorągwie, baldachim y oraz a rtyk . dewocyjne B

I
L

poleca po najtańszych cenach

Konstanty Witkowski Kordas
Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 46|G.

i j

Wina
do Mszy im .
WINA stołowe L po 70 ta. -  80 h.

, Toksj 1. po 1 K. 20 h. _  l  K. 40 h 
2 K. — 3 K.
Astu słodkie L po 5 K. _  7 K. w be

czkach, a we flaszkach o 30 hal. drożej u

ks. Motrn Krnwsoz w Hnnuszewlonoh
Szepesmegye (Węgry).

L. Rydel. 
Zygmunt August

1 Królewski Jedynak.
2. W złotych więzach.
3. Ostatni.

Oena brosz. K. 12, opr. K. 14.

Prenumeratę
czasopisma

k r a j o w e  I z a g r a n i c z n e

Katalogi [ wykazy bezpłatnie
poleca

Dla dzieci i młodzieży
n a

G w i a z d k ą !
bogaty wybór nowości pierwszorzę

dnej wartości.

S. A. Krzyżanowski fajwemis Kraków Rmek ab .
1570 10 3

IDgsprzedaż z konkursu
1 Automobil 4-sledzeniowy p r a w ie  now y . . . . . . .  k . 12.600
1 Motocykl „Puch“ s  wouikiem 5 HP. mało używany . . . K. 750
1 „ „ 3  HP. prawie n o w y ............................ .. K. 420
1 Motorek na k o l e .............................................................................. .......  150
Kuchnia polna ................................ • . . • * ...................... K, 30
1 Tokarnia egalis. V /2 metra mało używ ana . . . . . .  k . 620

Wszystko na dogodnych warunkach przyjmuje się również zamianę

P r l l * 7 C l ż ' r l  P i f ?  Spółka z ogr. poręką.
L U  w a r u  r i l Z ,  Ołomuniec (Morawy).

Amerykańskie urządzenia Dlurowe
marki: „ A R B O R f f t

przewyższające co do jakości 1 przystępne  
ceny absolutnie każdy tow ar konkurencyjny 

dostarcza generalny zastępca na Galicyę

=  „ A R G U S 11 =
Kraków, ul. Floryańtka 47. Tal. Nr, 408,

Zakład a r ty s ty c z n o  
kamieniars. i budowL

Iśz e fa  KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko
nania grobów w miej

scu i na prowincyi. 
Telefon 1399.

'H Krakowie, ulica Kanonicza L. 18.
JEDYNA W KRAJD

F A B R Y K A  P A S Ó W
nłaszynowych

Ignacego Wurma.

iiytize kiszone
same czapki 

1 Baryłka K. 5*50 franko, opakowanie 
frauko, .każda składnica pocztowa

W y s y ł a

Wojciech Olszowski
Kraków, Maty Rynek

róg ulicy Szpitalnej.

Rządca ekonomiczny
pewny, z wymaganiami skromnemi i kilku
letnią praktyką na 8amoistnych posadach 
przełożony obszaru dworskiego, przyjmie 
posadę zaraz lub później. Zgłoszenia pod 
„EKONOM11 do Administracji „Głosu N a
rodu" 31 2 1

Są do sprzedaniadwu lustra  an tyczn e
bardzo piękne z kor* solami marmuroweml. 
Bliższa wiadomość u p. K atznerow ej, ulica 

B racka w sk ład z ie  m ebli. 41 3-1

w pocztówkach 5 kilowych 
I Olibanum po 5  Kor. 80 hal, franko. 
Kadzidło królewskie o wytwornym za
pachu z Irysem i kwiatami po 9 Ker.

franko poleca

Droguerya w Żywcu.

Dobre harmoniki K, 6.—
Sprzedano więcej niż 20 ,000  sztuka 
żadne ryzyko! Zamiana dozwolona lub 

pieniądze z powrotem.
Nr. 300 */, 10 klawiszy, 
2 rejestry, 28 głosów, 
wielkość 24Xl2cm K 5. 
Nr. 654 */4 8 klawiszy, 
1 rejestr, 24 głosów, 
wielkość 2AKL4 cm. 
K 5.40. Nr. 305 */. 10 
klawiszy, 2 rejestry, 
f0  głosów, wlelkoś.’ 
26X14 om. K 6.40. Nr. 
663 ’/. 1C klawiszy, 2 

rejestry, 50 głosów, wielaość 31X16 cm. K 8. 
Nr. 686/2 10 klawiszy, 2 rejestry, 50 głosów, 

wielkość 28X16 cm. K 9.50.
Szkoła do ssmonaukl do każdej harmoniki 

gratis
Wysyłkę uskutecznia za z&llozką

c. i k. nadworny dostawca

H a n n s  K O N R A D
dom wyiyłkowy towarów muzycznych 

BRUX Nr. 2624 (Czechy).
Katalog główny z 4000 rycin na życzenie 

każdem r za darmo i franko.

Za 6 kor.
beczułka 5 kg. brutto znakomitej [litewskiej 
bryndzy deserowej wysyła za zaiiczką fa- 
bryczny skład serów Braci Roinickich, Kraków 
Wielopole 7|M. — Cenniki różnych serćw ua 
żądanie d*rmo i opłatnie. 3890

KRAKOWSKA

Drukarnia Nakładowa
Wydawnictwo Kalendarzy Narodowych

Wyszły z druku 1 są do nabycia

C Z T E R Y  W IE L K IE

n a  r o k  1913 :
Kalendarz Królowej K aronj N a k le j,

Cena 50 hal.

Cena 80 hal.

Polsklegi
Cena 80 hal.

4. H i  Kalendarz Narodowi
Oena 2 Kor.

Kalendarze te, bardzo obficie iliustrowane 
zawierają nadzwyczaj bogatą treść, przy- 
czem wybitne miejsce zajmują artykuły, 
poświęcone 50-tej rocznicy ostatniego po
w stania i walki narodu o niepodległość. 
W części informacyjnej nowo opracowa- 
nJ, niezmiernie praktyczny poradnik: 

„Co i ja k  robić w gminie'1.
Adrot A d m in is tru j I Wwdnwalołwa Kalon-

derzy Nnrodewyeh:
Krakowska Drukarnia Nakładowa

Krnkdw, ul. Kepsrnlka I, 8.

Szopki wyrób krajowy, — artystyczne wykonaniene z masy, olejno kolorowane, W  7  i>  >7 b n i i r ^ b i  
pasterze typy ludowe (krakowskie). — Wielki wybór szopek kartonowych, I I  a O W u a I
składanych; skromne i ozdobne. — A n io ły  do szopek i 

w różnych pozycyach, — Kalendarze na rok 1913 różnych
Obrazki na kolsd* — polaca po ccnacb bardzo alskicb

na drzewko — 77  ~  —\ Kraków, pl. Mapki L 8. .■
S s U a d s a  Spółki kom sndytow sj w łaścicieli »Qłocu Narodu*. W ydawca I odpow iedzialny redaktor Jar Matyasik. Drukarnia ,  Głosu Narodu* w  Krakowie, ul. Iw , Tom assż U  36. pod la n ą d em  J. R. Dobna&skJego,


